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K r a k ó w  28 m a r c a .
N a czem zatrzymać się m ogły  konferen- 

cye ? co było przedmiotem p. siedzeń jedy- 
nastpgo i dwónastego odbytych na dniu 22  
i 2 4  b. m.? dla czego M onitor nie o g ło sił  
dot^d oczekiwanego ztak^ pewnością podpi­
sania traktatu pokoju?.— Oto pytania, które 
przebijają, we wszystkich dziennikach, około 
których krążą, wszystkie podane przez ko­
respondentów paryzkick wiadomości, a ra­
czej dom ysły.

Jedni utrzymują, że zamiar wciągnienia 
w traktat pokoju hattihumajonu sułtańskiego 
ogłoszonego na dniu 18ym  lutego tyczącego  
się równouprawnienia wszystkich poddanych 
tureckich, sta ł się opóźnienia przyczyną. 
A ali pasza zażądał w tej mierze instrukcyj 
od Dywanu, które jeszcze nie nadeszły. 
W n oszą , że życzenia konferencyi zgodne są  
z opinią rządu tureckiego w tym przedmio­
cie, że Turcya chętnie przystanie, aby hat- 
tihumajon odebrał sankcyą tak stanowczą jak 
włączenie go w tekst traktatu europejskiego. 
Nie przeczymy, że Turcya przystanie, bo 
przystaje oddawna na w szystko; wszelako 
pozwolimy sobie wątpić czy^ przystanie na to 
chęcią. Hattihumajon nie ściąga się w y łącz­
nie” do prawa publicznego, ale zawiera także 
rozporządzenia administracyjne całkiem we­
wnętrzne,tudzież reformy do przeprowadzenia 
bardzo trudne i jeżeli nie całkiem niepodobne, 
to przynajmniej wiele wymagające czasu. 
Pewni jesteśm y, że żadne europejskie mo­
carstwo nie przystałoby na to, aby rozpo­
rządzenia administracyi wewnętrznej państwa 
dotyczące, wciągnięte zosta ły  jako część  
nierozdzielna do traktatu między mocarstwa­
mi; aby reformom wewnętrznym jakie za­
prowadzić u siebie zam ierza, nałożony zo­
sta ł z góry przymus, bo się nie da uważać 
za co innego zapisanie ich w traktat, któ­
rego wykonanie wszystkie wielkie europej­
skie mocarstwa zaręczają sobie nawzajem i
solidarnie. ,

Drudzy sądzą, że kwestya K sięstw  N ad- 
dunajskich, która się w tej chwili zaw ikła- 
ł a  na nowo, wstrzym ała podpisanie i reda- 
kcyą traktatu. Bojarowie m ołdawscy i w o ło ­
scy wi Izą, że nowe urządzenia ich kra­
ju w edług wypadku obrad konferencyi stam­

bulskiej, ukraca im swobód zamiast tako­
wych przysparzać, że nawet te przywileje 
jakich od wieków używają nie zosta ły  w no­
wej zaprojektowanej dla nich konstytucyi u - 
względnione, słow em , nieukontentowanie jest 
wielkie w tych prowincyach podobnie jak 
w całej Turcyi z powodu hattihumajonu, któ­
ry niezadowolnił Greków a oburzył Tur­
ków. Bojarowie odwołują się do konferen- 
cyj paryzkich i występują przeciw Porcie i 
uchwałom, a raczej projektom powstałym  
niedawno w Dywanie i w innych gabinetach 
reprezentowanych przez posłów w Carogro- 
dzie. Ma być w i|c  osobna komisya do 
Księstw Naddunajskich wysłana, do ułatwie­
nia tych interesów; wypadek ten atoli fak 
prędko otrzymanym być nie może. Sprawa 
ta jednak jak p iszą , wstrzym ała wpra­
w dzie, ale nie zatrzyma zawarcia po­
koju , i później ma być rozstrzygniętą 
na nowych sesyach konferencyj. Tako­
wych sesyj jak to przewidują ma byćyca- 
jy  szereg ? czytamy bowiem w jednym 
z dzienników, że sprawa w ło sk a , to jest 
co do ewakuacyi państw papieskich przez 
wojska francuzkie i austryackie, odłożoną 
będzie do sesyi konferencyj w miesiącu sier-

 ̂ Inni znów chcą twierdzić, że niektóre żą­
dania Austryi co do żeglugi na Dunaju nie 
są jeszcze załatwione i zatrudniają konfe- 
rencye; ale z drugiej strony donoszą, że 
komisya zesłana przez R osyę do M ikoła- 
jewa zajmuje się już czynnie przemianą te­
go wojennego portu na port h°ndlowy, że 
z tego powodu pią ma już przeto żadnej 
przeszkody; że kwestya wojsk o h r .y e h , któ­
re w Turcyi konsystować mają, także już 
do połowy usunięta, że cyfra ich ma być 
2 0 ,0 0 0  w połowie Francuzo'w a połowie 
A n g lik ó w , termin zaś okupacyi określony ma 
być negocyacyami mocarstw, które się na­
wet po zawarciu pokoju przedłożyć mają, 

Nie widzimy potrzeby rozbierania tych 
wszystkich wiadomości, są to bowiem, po- 
w tarzamy domysły i tylko domysły. F « -  
wnego nic nie ma oprócz faktu, ze traktat me 
został ogłoszony, a konferencye ciągną da­
lej obrady. Debaty z 2 5 g o  b. m. piszą: 

Zdaje się że komisya, której kongres powierzył

zredagowanie traktatu pokoju, nie zdołała wykoń 
czyć swych prac tak prędko jak się spodziewano. 
Z innej strony, dyskusya nad tym aktem w łonie 
kongresu i potwierdzenie tegoż przez wszystkich 
pełnomocników wymagać będzie także pewnie nie­
co czasu; podpisanie zatem opóźni się bez wątpie­
nia jeszcze przez _dnî  kilka. Niema wszakże żadnćj 
obawy, aby podpisanie to przeciągnęło się po za 
termin 31 marca, to jest po za naznaczony termin 
zawieszenia broni.

Czyli Debaty są  dobrze zainformowane, 
wiedzieć trudno, ale sposób jawny i stanow­
czy w jakim popierają dawniejsze swoje 
twierdzenie pozwala się tego. domyślać. C zy­
tamy także w tym samym przedmiocie i w tym 
samym kierunku notę w innych dziennikach:

Zdawało się wielu osobom, że kongres powinien 
był zakończyć swe prace na wczorajszem posie­
dzeniu, jakoteź że traktat pokoju w dzisiejszym M o­
nitorze miał byc ogłoszony. Kongres w rzeczy sa­
mej odbył swe jedenaste posiedzenie w ministeryum 
spraw zagranicznych. Pełnomocnicy składający ko- 
misye, mogli zapewnie po trzechdniowej przerwie 
przedłożyć kongresowi rezultat swej pracy, jedna­
kowoż według ogólnego mniemania traktat pokoju 
na wtorkowem dopiero posiedzeniu będzie mógł być 
ostatecznie podpisanym. Publiczność wiec dopiero 
we środę mogłaby mieć o tem urzędową wiadomość. 
Spóźnienia wydają się być spowodowane jedynie 
tylko trudnościami w redakcyi. Pojąć łatwo, że 
w dokumentach tak wielkiój w-agi, każdy wyraz musi 
być komentowany i oddany pod jak najostrzejszą 
krytykę, w obawie, aby nie mógł być fałszywie tłu­
maczony i nie stał się później źródłem nowych nie­
porozumień między mocarstwami, które go podpiszą. 
Zresztą, idee pokojowe tak się już rozpowszechniły, 
że ogłoszenie urzędowe traktatu potwierdzi tylko 
opinię publiczną. Zdaje się z resztą, że rozprawy 
nie były ostatecznie zamknięte kiedy Prusy powoła­
ne zostały do wzięcia w konferencych udziału. Po­
zostawało jeszcze kilka kwestyj do załatwienia. Pru­
sy stanęły na tći samei stopie .,aa, inne mocarstwa 
reprezentowane w konTerenćyach co ao itwcstyj in­
teresów europejskich dotyczących, lecz było to tyl­
ko prostym aktem grzeczności, albowiem inni peł­
nomocnicy juź s/ę byli na,jedno zgodzili, a nie jest 
prawdopodobnem, aby baron Manteuffel trudniej­
szym być miał co do warunków pokoju od hrabie­
go Orłęwa.

Nota powyższa niepodpisana, zdaje się 
być na pół urzędowa i jest niezawodnie najwa­
żniejszym ustępem z wszystkiego cośmy o 
sytuacyi dyplomatycznej w Paryżu dziś w ran­
nych odebrali dziennikach. Zwrócić jednak 
winniśmy uw agę, że gdyby tak być. miało 
jak ona p isze, natedy Monitor z. 25go  juzby 
był zawierał wiadomość o podpisaniu traktatu

a telegraf byłby nam już onegdaj to jest 
najdalej 2 6 g o  przesłał o tem depeszę. N ic  
jednak takowego nie zaszło, pizeto pow yższe  
przewidzenia co do dat już się nie spraw­
dziły .

Korespondencya
i v! ,yj« i ,  L w ó w  23 marca. ̂

( f .  n.)  Z dniem wiosny datuję list mój, a zdaje się 
że niebo tego roku kalendarzowi kłamst? a nie zada. 
Mamy od kHku dni pogodę. Codziennie trzyma kilku­
stopniowy mróz zrana do południa, a nad wieczorem 
ściska nowy mróz. Jednak te parę godzin słonecznych 
mają dla miasta wielki pow ab, gdyż wywabiają mnó­
stwo przechadzających się. Wczoraj i dziś zdfje mi 
się , ie  ruch panujący w mieście oszczędzi! wiele tru­
du i kosztu co do czyszczenia ulic, bo tak wiele ludzi 
od wczorąj juź od południa zwiedza tłumami jeden ko­
ściół po drugim, że na Wielkanoc samo słońce, jeżeli 
nam zechce nadal sprzyjać, niewiele już  znajdzie na 
ulicach do wysuszenia; za to będą miały praczki tem 
większy zarobek.

Po oĄjeździe Biernackiego i Łapczyńskiego, mamy 
co tydzień koncert przyjaciół muzyki, czyli Stoicarzy- 
szenia dla upowszechnienia muzyki. Pierwszy był 
koncert qua koncert, podług statutów; drugi na dochód 
szkoły ewangielickiej (który powiadąją, że zwykł się 
co rok odbywać); trzeci na dochód niemowląt. ^Ponie­
waż dałem sobie słowo nie pisać o muzyce, jako nie- 
rozumiąjący rzeczy, więc donoszę tylko, że z żeńskich 
głosów słyszałem wiele pochwalnego o pp. Morskiej, 
Grotkerowej i Ambros; z męzkich zaś celuje jako te­
nor p. Prokopowicz; prócz tego chwalony jest bas p. 
Szumańskiego. Oprócz owych koncertów, odbywały 
się kantaty dla dygnitarzy towarzystwa, dla p. Krasic­
kiego na św. Kazimierza i dla pp. Kalchbtrga i S ta­
rzyńskiego na św. Józefa. W  wielki Piątek niebyło 
prawie większego kościoła bez instrumentalnej i wo- 
kalnąj muzyku Nąjznakomitsze było oratoriom wyko­
nane w kościele katedralnym Siedm Słów, gdzie pier­
wsze głosy były pp. Ambros, Grotkerowej, p. Szumlań- 
siriego i o. Sebera i*kft m Im W w  muzy­
cznego.

Zdaje s ię , że w ekonomii życia umysłowego rzecz się 
ma tak samo jak  w życiu ■ fizycznem. Pewne potrzeby 
życia zostąją niepostrzeżone póty, póki się zwykłym 
trybem zaspakajają. Skoro raz przypadkiem nastąpi 
niedostatek jaki w .zwykłem zaspokojeniu, wnet się da­
ją  uczuć i odzywąją się szukąjąc zastępczych środków. 
Tak słyszałem od wojskowych, iż gdy ich głód przy­
cisnął, doświadczali, że alkohole, narkotyki,- słodycze, 
którym w zwykłym trybie życia pożywnej wartości nie- 
przypisujemy, zastępy wały do czasu brak żyw ności; 
toż samo nawet twierdzi zarówno teorya jak  praktyka 
o ciepłem ubraniu. Tak się rzecz ma w naszem ży­
ciu umysłowem co do zmysłu artystycznego. Przez 
podupadniecie teatru ubył nam bardzo ważny zasiłek 
potrzeb, artystycznych, szukamy więc zastąpienia go

G1ĘŚĆ LITERiCKO-iRTISTICm. 
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH

Druga ta wystawa publiczna utworów malarstwa i 
rzeźby, od chwili założenia i wprowadzenia w życie 
Stowarzyszenia sztuk pięknych w Krakowie, pozwala 
mieć nadzięję, że czynność ożywiona tej instytucyi wy­
wrze zbawienny wpływ tak na samych artystów , jak 
na publiczność. Już. w tym roku postrzegamy większy 
ruch w artystach, którzy z różnych stron nadesłali u- 
tworv swoje i to w znaczniejszej liczbie niż w roku 
przeszłym; z czasem powiększy się to jeszcze; rzecz 
bowiem niezawodna, iż jak  wszelka drogai, tak. ,  drogi 
do pewnych ognisk skupiających w sobie pr ą
przemysłowego, bądź literackiego i artystycz g 
chu, nieodrazu są uczęszczanemi, i tylko czas je y- 
gładza i wygodnemi czyni, ułatwiając coraz środki K - 
munikacyjne, a nadewszystko zapewniając odbyt wszel­
kiej produkcyi. Co do publiczności, o ile nam wiado­
mo , udział jej w nabywaniu akcyj znacznie się w tym 
roku powiększył; widoczny dowód, jak zaczyna się 
interesować powodzeniem sztuki; bo naturalnym tego 
wypływem, jest liczniejsze zakupno obrazów przezna­
czonych do losowania, a  tem samem ożywienie artystów, 
pewnych, że wszystkie lepsze swoje prace spieniężyć 
potrafią. Wszakże dotąd pieniężne siły Stowarzysze­
nia niestanęły jeszcze na tej stopie, aby można naby­
wać obrazy wysoko przez artystów taksowane; tak 
dalece, że jedną sztuka nierazby pochłonęła połowę ka­
pitału przeznaczonego na zakupno. W zgląd, ażeby jak 
najwięcej losów było wygrywających, każe w obecnej 
chwili rozpoczynającego swój zawód Stowarzyszenia,

uciekać Sie do mniej drogich płócien; zaczem nie idzie 
znowu ta  smutna konieczność, aby co tanie, mnićj było 
warte - owszem wysoko nieraz otaksowane obrazy zdra­
d z a  a ’ albo większe uroszczenie, albo meznąjomosc 
f t  majątkowego tak Stowarzyszenia, jak  obywateli,

w:V“ SS- t ó r i  ik
wnywając M ^S agraS sm ydT 'm alarzy  kładzione na ich wnywając ceny zag a  j widocznie za pierwszymi 
obrazach, z cenami n a  zych, vv ^  krakowyska
Przemawia umiarkowanie. M yoy y ^
przyjmowała same ty to  riody PO J ^
stow, stosunek ten mniej byłby razvo  i e Wzelad
swoich .^ ż n a b y  i należy byc hojmq ycznP
ze zawód malarski mnićj u nas wo e ^
większe u nas koszta ponosi , a  mm«g * *
ułatwień niż w krajach posiadających w j , 1
ja  ku temu -  jednakowoż w ogolnem
różnica ta zaciera s ię , a oczom trudno n a k a z y  aby
się niezatrzymały nad tem co piękmejsz • > . Ijb
mię wyżąj posuniętęj sztuki. Z resztą^  A P
to było z korzyścią tak dla polskich
sztuk pięknych uprawianych tu w krą) » y .
larstwo polskie uważać chcieli w od^  Ł i ć f o d d a
zamknięci w sobie gardzili tem, co gd ..
wna kwitnie i tak wysoko stoi, a podnoali W  iu
twory wydawane przez naszyxh artysto • ^  ^
sztuki wielka jak  św iat, bo ma język J ... . .. n„;
żenią uczuć i m yśli, i to ją  właśnie od literatury j
bardzićj różni, że kiedy ostatnią język‘' ^ g ^ f J o s  mo­
ta ma jeden wspólny wszystkim narodom, 
polityczny przymiot rzeźby, malarstwa, mnzy > musj 
czym trudniejszym zawód artysty, iz rad mera 
dociągać w swych tworach dotąj skali, na jak y  
ka stoi u innych dawno ją  pielęgnujących narooow, 
wprawdzie mógłby malarz niedostatki swoje

uciekając się pod tarczę wspomnień 
wiać postacie ukochane i znane w narodzie, lecz by­
łaby to powierzchowna tylko w #ętosc, dogodzenie o- 
pinii, a  nie w sztuce zasługa, jeżeliby przytem meod- 
powiadał wymaganiom sztuki.

W takim razie moglibyśmy przestać na Stachowiczu 
i jem u podobnych, ale jeszcze mebylibysmy w stanie 
poszczycić się sztuką w ścislem pojęciu i Wysokiem 
znaczeniu. Z tego względu wys^w® krakowska o- 
twierająca wstęp pracom artystów zagranicznych i kra­
jowych, ma to w sobie dobrego, iż pobudza ostatnich 
do rywalizacyi nieodbierając im tych własności jakie 
mogą nadawać cechę odrębną, p yn^cł  z ducha in­
dywidualnego i narodowego, a oraz z charakterystyki 
zewnętrznej odbijającej się w rysach postaci i naturze 
krajobrazów. W ogóle na utworach kilku naszych ma­
larzy można zrobić to postrzeżenie, podług ranie wiel­
ce pocieszające, że aczkolwiek brak- im techniki wyso­
ko posuniętej, a  często studiów głębszych i scisłych, 
mimo tego je st coś w pomyśle, w stylu, i że tak po­
wiem w zacięciu, co już ich od szltół zagranicznych odró­
żnia. Na pierwszy rzut oka, przeszedłszy się po sa­
lonach wystawy, uderza cię ta odrębność, szczególniej 
w obrazach niektórych malarzy warszawskich, nąjliczniej 
w tym roku reprezentowanych; wiele tam prostoty, wiele 
prawdy pochwyconąj z natury, a to szczególniej w kraj­
obrazach, tym jedynym rodzaju, który dziś zastępuje 
wielką epokę religijnych natchnień» jeżeli pejzaż lub ro­
dzajowy obrazek zastąpić takowe jest w stanie. Naganiać 
ten kierunek sztuki nowoczesnej, jaki przęjęła środkowa 
Europa od szkoły flamandzkiej, byłoby głosem wołają­
cego na puszczy; trudno bowiem wmówić w kogoś re- 
•igjjne natchnienie, kiedy go nieczuje. To pewna, że 
pejzaż wraz z rodzajowością liczy się już  do niższego 
porządku sztuki niż malarstwo religijne i historyczne, 
traktowane jako wyraz natchnionej i podniosłej myśli, jako 
potrzeba wypowiedzenia pędzlem uczuć wzbierających

w sercu artysty na chwałę Boga lub narodu. —  Nie- 
przeczę iż dzisiejs malarze są w stanie dostarczyć obra­
zów religijnych i historycznych, i dostarczają je ;  ale jak ­
że rzadkimi są  prawdziwie powołani do tego zawodu! 
Zręczna um iętność, rntyna, może nawet uniknąć błę­
dów , zaspokoić co do techiniki, co do rysunku i ko­
lory tu—  jednał że nie będzie to jeszcze dziełem na­
tchnionego artysty, w którym nawet najgrubsze błędy i 
anachronizmy nierażą,' taka moc świętości, taki urok 
najwdzięczniąjsząj poezyi przemawia zrozumiałym do 
każdego serca językiem.

Ta strona sztuki niegdyś u nas jedyna, wiodąca ro­
dowód swój od W ita Stosa i tylu malarzy nieznanych 
z imienia, choć utwory ich pędzla tchnące urokiem niej 
zrównanej prostoty podziwiamy dzisiaj, powinnaby wejść 
znowu w życie, nie jako niewolnicze naśladownictwo, 
ale jak  dalszy ciąg dziejów sztuki przerwanej póżniej- 
szemi manierami, a  nadewszystko innym p o r z ą d k ie m  

wyobrażeń naniesionych do nas przez rozmaite szko y. 
Rozbudząjący się duch religijny w płodach htera ur>, 
a nadewszystko widoczna dziś dążność do p 
temu boskiemu prawu wszystkich stosnnk y , 
zkąd go reformy fllozoflczne wyparł, ? 1 j 
la , i .  i sztuki pit kn , 
staną się czemsic więcej, niż zaoa ■* S7f

wszystko coby budziły wiarę w sw oją wielkość i me-

^SztuT /p iekne ; u ,nas naJwięcej wymagają tego kie­
runku; religijność nie da się zaprzeczyć będąc i treścią 
ducha narodu, i jego jedynem bogactwem; państwo 
wiary to najrzeczywistsza z naszych rzeczywistości, 
poeta i artysta może w niem i najwyżej szybować i naj-
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w muzyce. Do głównych przyczyn tego upadku poli­
czyć należy, oprócz nieuczęszczania publiczności, in­
dywidualność dyrektora, który nieumial zjednać sobie 
znakomitych talentów dla sceny. Niechętnie mówię o 
przywarach dyrekcyi i jej szkodliwem działaniu, bo nie­
chętnie wtóruję głosowi powszechnego potępienia, któ­
re więcej pochodzi z chwalebnego zresztą przywiązania 
do dawniejszych, tak zasłużonych dla sceny aktorów, niż 
ze zbadania dokładnego innych stosunków podkopujących 
teatr. Wieść bardzo pocieszająca o zawiązaniu się to­
warzystwa akcyonaryuszów w celu podniesienia sceny, 
jest niestety dotąd tylko wieścią. Wiele dałoby się o tem 
mówić i pisać, lecz założywszy sobie mówić o tein co 
dziś naszemu życiu towarzyskiemu najwięcej ruchu nadaje 
wracam do tego, że muzyka stała się dla nas ponie­
kąd zastępczynią teatru. Jak w dziennikach naszyci 
czytamy z życia artystycznego tylko sprawozdania o 
muzykalnych akademiach, koncertach, oratoryacn a na­
wet prywatnych wieczorach, tak i w towarzystwie wy- 
kształceńszem o tern tylko słychać. D z i ś  da e o więcej 
niż dawniej służy u nas m uzyka  rowmez kościołowi, 
stowarzyszenie przeto dla wykształcenia muzyki, obra­
ło sobie za jeden z najgłówniejszych celów kształcenie 
organistów, tj. nie tych naszych zwykłych organistów 
(którzy stosownie do przysłowia niezwykli bynajmniej 
przebierać w muzyce równie jak w innych rzeczach), 
ale właśnie takich którzyby grali artystycznie. Dzięki 
tem u , może za kilka lat już i po mniejszych kościo­
łach usłyszymy lepszą grę na organach. Niewątpię 
bowiem o tem, źe zdrowy zmysł oświeceńszego towa­
rzystw a nada temu tak ważnemu środkowi podniesienia 
ducha religijnego przewagę, jak już nadaje większy po­
pęd duchowi dobroczynności.

Wielki tydzień nastręczył dobroczynności naszego to­
warzystwa szerokie pole do działania. Dam kwestują­
cych tak ze szlachty, jak  z mieszczan i urzędników li­
czyliśmy w tym roku więcej niż w innych latach. Po 
kościołach widzieliśmy wypieszczone córy salonów za ­
siadające z prawdziwem zaparciem się , co do wygód 
i rozrywki, za stołem żebraczym, i ubodzy mają po­
dziękować niejeden datek, przyjemności jak ą  się znaj­
dywało w spojrzeniu oko w oko miłej i powabnej 
kwestarce.

Wiedeń 2 7  marca.
oo Z a k a z  sp rzed aży  papierów  p rzem ysłow ych  zagra­

n icznych  na g  e łd z ie  p arysk iej, sp row ad ził w  sobotę  
w ieczorem  akcye tu te jszeg o  kredytu p rzem ysłow ego  do 
3 1 6 .  S z c zę śc ie m , ż e  przez trzy  dni ś w ią t ,  publiczność  
m ogła  s ię  n am yśleć  i z r o z u m ie ć , ż e  zak az p o w y ższ y  
ani w artości istotnej akcyj kredytu austryack iego , ani 
w artości innych papierów  p rzem y sło w y ch  zm ienić i 
n ad w erężyć  nie m oże . Przekonanie to p od n iosło  ju ż  
w czoraj w  pokątnych  tranzakcyach ak cye kredytu do 
3 3 0  i zdaje s i ę ,  ż e  pójdą teraz raczej w  górę n iż na 
d ó ł. P rócz gry która g łó w n ie  s ię  tem i papieram i za j­
m uje , p ew n iąjszy  j e s z c z e  dobroci i w artości ich dow ód  
le ż y  w  rozległej sferze d z ia ła n ia , do którego kredyt 
p r zem y sło w y  tu tejszy  je s t  p ow o łan y  i w  którym  ju ż  
p o k a za ł ty le  przezorności ile  ducha in ic ja ty w y . D o ść  
p o w ie d z ie ć , ż e  m a on ju ż  i b ęd zie  m iał w ielk i udzia ł  
w e  w szy stk ic h  p rzed sięw zięciach  p rze m y sło w y ch , któ­
rych liczba co  raz staje s ię  w ię k szą . I tak w  kolei 
żelazn ej zachodniej Cesarzowej Elżbiety, K redyt m a 2 0  
m ilion ów , w  kolejach żelaznych  w łosk ich  8 0  m ilionów . 
P ier w sz a  z  tych dróg n a leży  do to w a rz y stw a , na k tó­
rego czele  sto i znakom ity bankier z  Ham burga p. Merk. 
Drugie kupionem i z o s ta ły  przez to w a rzy stw o  z ło żo n e  
z  tu tejszego  kredytu, z  dom ów  kilku w łosk ich , i z  kom ­
panii anglo - francuzk iej, w  której s ię  znajdują bankie- 
row ie R o th sch ild , L a in g , B launt et C om p. i T alaboh. 
A kcye tych dróg ju ż  p o sz ły  w  górę o 2 0 %  i przy  
wydaniu pójdą b ezw ątp ien ia  w y żęj. Na kolej że lazn ą  
w ęgiersk ą  z  G alicyi do W ęgier p. Haber m a ju ż  pra­
w ie podp isany kapitał 6 0  m ilionów .

W ie d e ń  27 marca. J. C. K. Ap. Mość najw yź-

szem postanow ieniem  swojem z dnia 19 b. m. ra ­
czy! nakazać, aby w ogóle opłata od zarządu pro­
bostw  przynoszących mniej niż 500 z łr. w ynosiła 
w ogóle m iesięcznie 25 złr. albo rocznie 300  złr. 
a w tych, k tó re  przynoszą 500 z łr. lub w ięcej, m ie­
sięcznie 30  z łr. a rocznie 360  z łr. a 'to  jak  na te ­
raz na przeciąg  lat trzech.

— . Korespondencya A ustryacka  donosi telegrafem  
z T ry e s tu  2 6 : Otrzymano tu  wiadomość z Pola, źe 
w czoraj  JCW. Arcyks. Ferdynand Maks, k tóry  umy­
ślnie stąd tam się udał, odpraw ił uroczyste założenie 
w ręgi pod pierwszy liniowy okręt austryacki zwany 
„C esarz“. Okręt nosić będzie 90 dział i je s t  o sile 
800  koni. W  Muggia rów nież wczoraj nadano u ro­
czyście dwom fregatom śrubowym, z k tórych ka­
żda o sile 300 koni imiona „A dria“ i „D unaj“. J. 
C. W. głów ny dowódzca m arynarki ma jak  słychać, 
udać się wkrótce do Fiume, aby położyć tam ka­
mień w ęgielny p0(j budynek akadem ii m orskiej, a 
następnie uda się do Lussin, gdzie dokona tegoż 
sam ego obrzędu pod budowlę w arsztatu  morskiego.

—  Frankf. Journal donosi z W iednia, źe JpW ) 
A rcyksiąźę Leopold uda się z polecenia JCMość o - 
sobiście do W iednia dla złożenia Cesarzowi Napo­
leonowi powinszowania z okazyi urodzin następcy 
tronu  francuzkiego.

—  Przybył tu z D rezna’posel francuzki bar. F o rth - 
Rouen, który pod nieobecność tu te jszego  posła bar. 
Bourqueneya miał zaszczyt złożyć w e w torek J . C. 
Mości na osobnem posłuchaniu pismo zaw iadam iają­
ce urzędownie o urodzinach następcy tronu francu­
skiego. Poseł ten był w e środę u sto łu  cesa rsk ie­
go, a dziś m iał odjechać do Drezna.

—  G az. di Verona  urzędow a, zastanawia się nad 
skutkami sprzedaży przez skarb kolei żelaznych 
w prowincyach włoskich i dowodzi, że umowa sp rze­
daży zarów no je st korzystną dla skarbu publiczne­
go jak i dla nowonabywców, a nadto korzystną i dla 
kraju. Skarb dostaje tym sposobem 60  milionów fr. 
a gdyby nabywcy więcej mieli zysku jak  7 % , to 
summa powyższa zw iększoną zostanie o 16 mil., 
gdyby zaś do tego nie przyszło, to i tak policzy­
w szy po 5 %  dałaby 3 ,600 ,000  lirów  Caustr.j, a za­
tem w ięcej niż dgtąd dochodu było  z tych kolei. 
W aźniejszem  je s t jeszcze , źe skarb nie potrzebuje 
budować dalej swoim kosztem kolei, inaczej zaś 
musiałby najmniej 100 mil. lirów  na wykończenie 
ich wydać, a zapewneby nie miano z tego przy 
w łasnej administracyi wyższych niż dotąd korzyści. 
Prócz tego  skarb nic w skutku tej sprzedaży nie 
traci, m ogąc użytkować dla siebie z kolei tak jak  
każdy pryw atny człowiek, a tow arzystw o nowona­
bywców przesy ła bezpłatnie pocztę i utrzym uje te ­
legrafy. Pod względem  ekonomicznym ta się n as trę ­
cza korzyść, iż koleje szybko wykończonemi będą; 
następnie podobne przedsiębiorstw a podnoszą ducha 
stow arzyszeń i ściągają zagraniczne kapitały m ogą­
ce w ielkie przynieść usług i dla w zrostu pożytecz­
nych  p rzeds ięb io rs tw  w  cesa rs tw ie .  W y ko ńczo no  ju ż  
koleje wynoszą razem  4 0 2  k ilom etrów  d ługości,  
ro z p o c z ę ta  lin ia  i  B erg-sm o do Monza 2 8 %  kilom .
koleje mające być dopiero wykonane, jako to : z B er­
gamo do Monza przez Trezzo, z Medyolanu do S e- 
sto-C alende, do Boffalora, do Pawii, do Cremony, 
tudzież kolej około Medyolanu, następnie z Cremo­
ny do Mantui, z Mantui do Borgoforte, z Casarta 
ku granicy iliryjskiej do Palmanuova i stamtąd do N a- 
breziny, w ynosić będą razem  mniej w ięcej 796 ki­
lom etrów . Nowe tow arzystw o dokona przeto w c ią ­
gu 4ch lat tyle dla budowy kolei żelaznych, ile zro ­
biono dotąd w królestw ie Lom bardzko-W eneckim  
począwszy od r. 1836.

F r a n c y a.
Monitor zamieszcza akt urodzenia następcy tronu, 

zaw arty w następnych słow ach:
Roku 1856 dnia 16go m arca, my Achiles Fould,

m inister stanu i dw oru cesarskiego w ykonywując 
obowiązek przepisany nam artykułem  8 postanow ie­
nia senatu z 25go grudnia 1852 r. i artykułem  13 
statutu cesarskiego z 21 czerw ca 1853, udaliśmy się 
zgodnie z wolą tegoż sam ego senatu w tow arzystw ie 
J. E. p. Piotra Juliusza Baroche prezesa rady stanu do 
pałacu tu ile ry jsk ieg o , w skutek rozkazu Jego Ces. 
Mości, zaw artego w liście zamkniętym z daty 12g0 
b. m. który brzmi w te słowa:

Panie Achile ie Fould, m inistrze stanu! Ponieważ 
Cesarzowa, ukochana m ałżonka nasza zbliża się do 
kresu  swej brzem ienności, rozkazaliśm y zawiadomić 
W Pana, abyś się udał do sali przeznaczonej ku te ­
mu w T uileryach , jak  skoro Je j C. Mość pierw sze 
poczuje bóle, a to dla tego, iżbyś m ógł być w pro­
wadzonym do pokoju Cesarzowej w chwili je j  roz­
wiązania. Chęcią naszą je s t ,  abyś W Pan w tow a­
rzystw ie prezesa naszej rady stanu sporządził akt 
urodzenia stosownie do artykułu  8go postanowienia 
senatu z 25go grudnia 1852 r. i artykułu  8go sta­
tutu z 21go czerw ca 1853 r.

Oznaczyliśmy za świadków J. C. W . księcia N apo- 
leon i .  J. Ro. M"ść ks. Lucyana Murata.

Proszę Boga, aby cię m iał panie ministrze stanu 
w swojej św iętej i łaskaw ej opiece.

Dan w pałacu w Tuileryach 12go m arca
Napoleon.

Od godziny 2ej zrana obecni byli w  pałacu ksią­
żę Napoleon i książę Lucyan Murat, świadkowie w y­
brani i zawezwani przez Cesarza zamkniętemi lista­
mi następującej osnowy: Do J. C. W. ks. Napoleona

Ukochany Kuzynie! Ponieważ Cesarzowa nasza 
droga małżonka zbliża się do kresu  swej brzem ien­
ności, rozkazaliśm y W . C. W ys., abyś się udał do 
sali przeznaczonej dla książąt i rodziny cesarskiej 
w Tuileryach, jak  skoro Jej C. Mość pierw sze po­
czuje bóle, a to dla te g o , iżbyś m ógł być w pro­
wadzonym do pokoju Cesarzowej w chwili je j roz­
wiązania. Chęcią naszą je st, abyś W . C. Wy>\ podpi­
sa ł jako świadek akt urodzenia.

PC0SZ§ P°ga, aby cię m iał ukochany kuzynie w sw o­
je j św iętej i łaskaw ej opiece.

Dan w pałacu w Tuileryach 12 marca.
Twój przyw iązany Napoleon.

Listy do księcia Lucyana Murata i pana Abatucci 
odpowiadają co do osnowy, pierw szy listowi do ks. 
Napoleona, drugi listowi do pana Fould.

Akt urodzenia tak się kończy:
My m inister stanu wprowadziliśmy z rozkazu Ce­

sa rz a , J. C. W ys. Księcia N apoleona; J. Ks. Mość 
Księcia Murata i J. E. Kanclerza, do pokoju sypial­
nego Jej. C. Mości w chwili bólów zapowiadających 
bliskie jó j rozw iązanie, po k tórego szczęśliwem  na­
stąpieniu o godzinie 3 ‘/4 z ran a ; pani adm irałowa 
Bruat guw ernantka dzieci Francyi okazała nam, ró ­
wnio jak  J. C. W ysok. Ks. Napoleonowi, Jego  Ks. 
Mości Księciu Lucyanowi Muratowi i Jego E. panu 
kanclerzow i, dziecię p łc i męzkiej, k tóre Cesarzowa 
urodz iła .  W  tej chwili przesz liśm y do salonu Cesa­
rzow ej, gdzie się zn a jd ow ał J. C. Mość, k tó ry  nam 
ośw iadczył swą chęć aby syn jeg o  nosił im iona: 
Napoleon, Eugieniusz, Ludw ik, Ja n , Józef.

Z czego w szystkiego spisaliśmy obecny wywód 
słow ny w m etrykach państwa rodziny cesarskiej 
w obec J. C. W ys. Księcia Napoleona i J. Ks. Mości 
Ks. Lucyana Murata.

Podpisali wspoinniony akt J. C. M ość, św iadko­
wie w ezw ani, obecni książęta i księżne należące 
do rodziny ce sa rsk ie j, rów nie jak  J. E. kanclerz, 
m inister sprawiedliwości.

Który akt podpisany zosta ł przez nas m inistra 
stanu i kontrasygnow any przez JE. prezesa rady 
stanu. Napoleon.

Po Cesarzu podpisali: Książę N apoleon; książę 
M urat; księżna M atylda; księżna Baciocchi; księżna 
Karolina Murat; hrabina Montijo; księżna Penoranda.— 
Achiles Fould; J. B aroche; Abatucci.

Korespondent lndepindance beige Y pisze pod d. 
23 m arca z Paryża :

W  przeszłym  tygodniu konferencye odbyły tylko 
dwa posiedzenia we w torek i w sobotę. Lecz roz­
maite komisye pracow ały  codziennie, a jedna z nich 
zgrom adziła się dziś naw et w ministeryum  spraw  
zagranicznych. Zdawałoby się w edług  tego co 
względem  ogółu  sytuacyi na jaw  w ychodzi, (gdyż 
co do szczegółów  najw iększa tajem nica je s t zacho­
w aną), źe niektórzy z pełnom ocników  mniej się spie­
szą z ukończeniem d z ie ła , źe mniej są gorliwem i 
w w yrównaniu zachodzących trudności.

Byłoby to rzeczą godną ubolewania. W  negocya- 
)j0tycziicych traktatu  m ającego urządzać s to -  
,iandl.°we lub inne, zw łoka tygodniow a nie

chodzi oy role r«h szkodliw eg °  w pływ u, lecz kiedy 
chodzi o to a b y  stanowczy nadać k res olbrzym iej
wojnie i y uacyi zawsze je szcze  niepew nej i ko - 
sztow ncj w czasie samCg0 nawet zavJ szeJ  broni
kiedy chodzi o przyw rócenie pokoju, na który z n ie­
cierpliw ością czekają tak wielkie i tak liczne in te­
resu europejsk ie , me wolno je s t odw łóczyć naw et
0 24 godzin upragnionego rezu lta tu , po zJa term in 
nieodzownie do załatw ienia spraw y potrzebny

Jakkolw iek bądź rezu ltat zdaje się być coraz pe­
wniejszy i spodziewać się je szcze  można, źe trak­
tat pokoju zaw arty będzie przed końcem miesiąca" 
Również je s t rzeczą pew ną, źe jeżeli p rzedłużenie 
zawieszenia brom  będzie potrzebnem , nastąpi ono 
bez trudności.

Sądzę źe w szystkie lub prawie w szystkie dzien­
niki wspom inały w sposób niedokładny o zam iano­
waniu w łon ie kongresu komisyi przeznaczonej do 
zredagow ania artykułów  traktatu. Od początku prac 
konferencyjnych, zamianowane były komisye s p e -  
cyalne, złożone z trzech , cz tó rech , pięciu lub sze ­
ściu cz łonków , dla wyświetlenia stanu k w e- 
styj, który miały kongresow i, oparty na dowodach
1 przyczynach przedstaw iać. Te kom isye, k tóre ró ­
wnocześnie pracują nad badanien i urządzaniem  ró ­
żnych szczegó łów , mogących niepotrzebnie cały  
kongres zajmować, dzieło sw oje z pośpiechem i ł a ­
twością prowadzą. Lecz jeżeli mi dobrze wiadomo, 
m ezostała zamianowana żadna kom iiya je r.e ra ln a , 
której obowiązkiem byłoby redagow ać ogó ł trak ta­
tu; komisya którą się wszystkie dzienniki w yłącznie 
w ostatnich czasach zajm owały, przypisując je j tę a t -  
trybucyą i oznaczając skład jó j z powodu w a­
żności jaką jój dziełu nadaw ały ,śm iała jak  inne p o -  
ruczony sobie rów nież specyalny wydział.

A n g l i a .
Piszą z Londynu w dniu 22 m arca do G pzety  

K rzyżow ej:
W  biegu dni ostatnich chodziła pogłoska, źe po­

siedzenie rady gabinetowej w ostatnią środę zakoń­
czyło się postanowieniem  zaw ieszenia wszelkich u -  
zbrojeń i ruchu w ojska o ile to ma związek z p ro­
wadzoną na W schodzie wojną. Chociaż przedw czo­
raj k o n fe ren cye  paryzkie nie o d b yw ały  posiedzenia 
wiadomo przecież, źe komisya postanowiona do r e ­
dagowania traktatu pokoju prace sw e rozpoczęła a 
uczynione rozporządzenia są jak  zapew niają ,' te’™  
rodzaju, źe mo można lękać się godnej uw zględnie­
nia reakcyi opinii pow szechnej przeciw ko polityce 
przez rząd wykonywanej. Niemniej utrzym ują się 
jednak pogłoski w różące po św iętach wielkonocnych 
upadek m inisterstwa Palmerstona, lecz dodać należy, 
że widoki z początku w tak niewątpliwem i ró źo - 
wem św ietle objawiające się dla torysów , coraz b ar­
dziej zachm urzać się zaczynają, z czego jednak  wno­
sić nie można jakoby już zupełnie nadzieja w obo­
zie torysów  w ygasła. Ci k tórzy się najwięcej oso­
bistą częścią tutejszokrajow ej polityki zajmują, tw ier­
dzą, iż mogą naw et przytoczyć warunki i szczegó­
ły  co do nastąpionego zbliżenia pomiędzy lordem  
Palmerstone n i naczelnikami W higów, 'i tak pom ie-

szerzej roztaczać żagle swych skrzydeł, i tworzyć pra­
wdziwe ideały, które każdy zrozumie i pokocha, kto 
dalej sięga nad płaskości powszednie.

Tego rodzaju dążność mogąca najwięcej rokować dla 
przyszłości sztuki jeszcze się u nas nieobjawiła w tej si­
le zdeterminowanej, w jakiej powinnaby się objawić; 
krzyżują ją  najsprzeczniejsze ze sobą teorye i zdania 
wygłaszane po dziennikach lub szerzone przez artystów 
najróżnorodniejszych szkół, a niweczą drobne sposobi- 
kj goniące za efektem, które przecież nigdzie nic wiel­
kiego utworzyć nie mogły; bo samo materyalne udosko­
nalenie jeszcze nie jest ostatniem słowem rozwiązują- 
cem zadanie  ̂artysty. To tylko pewna że od samej 
sztuki niemożemy tego wymagać, co jeszcze w życie 
nie weszło udzielne, Co nieprzejęło na wskroś umysły 
i se rca; wsza ze potrącić i wskazać właściwą drogę 
artyście, obowiąz iem jest każdego kto czuje potrzebę 
sztuki, kto o _  ̂ lej spodziewa się czegoś więcąj niż za­
spokojenia proznosci narodowej. Zapewne, dla próżno­
ści wystarczyłoby, g y y mogła zawołać jak  ów etu- 
z is ta : anclie 10 sono p i ore-~  ]ecz nam przecież nie- 
idzie o żadną rywalizacyę, ale o rzecz samą i o pomno­
żenie tych roskoszy duchowych, które uzacniają i po­
dnoszą naturę człowieka.

Zdało mi się rzeczą w tem miejscu stosowną powie­
dzieć te kilka słów o wielkiem przeznaczeniu sztuki, a ra­
zem dać poznać naszym artystom czeS° m°że p0 nich 
wymagać krytyka na przyszłość, kiedy dzisiejsze wzglę­
dy: na początkujące siły, Jna brak stosownych instytu­
tów, galeryi, publiczności coby oceniała dzieła ich i dzieł 
tych pragnęła—  przeminą, a nastąpi epoka prawdzi­
wych, najszerszych wymagań, nie ju ż  krytyki, bo ta nie 
tworzy lecz sądzi i kieruje— ale jakiegoś mistrza , któ­
rego żywy kodex groźniąjszym się stanie niż najsuro­
w sza recenzya. Jak tysiące promieni na jedno słońce, 
tak krocie usiłowań składa się na jeniusz—  któż wątpi

żeby i w zawodzie malarskim niemiał się znaleść jaki 
Mickiewicz, który zjednoczy w sobie najdoskonalszy wy­
raz rodzimego ducha?

Oczekując przyjścia jeniuszu, wypada nam złożyć 
na bok piękne rojenie, a zająć się rzeczywistym prze­
glądem tegorocznej wystawy, licznej nad spodziewanie, 
a jednak nietyle świetnej jakby się spodziewać należa­
ło, biorąc miarę z przeszłego roku gdyśmy w sprawozda­
niu kreślili imiona pierwszych europejskich mistrzów. 
Wprawdzie tegoroczna wystawa mniej ich mieści, zato 
przewyższa poczet krajowych m alarzy— a to jest głó­
wna rzecz, o którą nam więcej idzie niż gdyby sam 
Cornelius, Kaulbach, Szeffer i Ingres obrazami swe- 
mi ozdobili ściany naszej wystawy.

Jeżeli w roku przeszłym podziwialiśmy kilka kompo- 
zycyj religijnych niepośledniej wartości, to w bieżącym 
uczuwamy brak ich zupełny —  jest w prawdzie parę 
prześlicznych madon, lecz skopiowanych z wielkich mi­
strzów. Dobre i to ; kogo niestać na oryginały, niech 
przynajmniej wiernem odwzorowaniem stara się zaszcze­
piać smak do tego, co nosi cechę nieśmiertelnej pię­
kności i doskonałości. Szkoda jednak, że p. S.ynalew- 
ski bawiący na nauce W Wiedniu, po swojej przeszło- 
rocznej madonie, dającej świadectwo o jego talencie ła­
miącym się z trudnościami religijnego malarstwa, a po­
kazującej że ma wiele wzniosłego uczucia, choć jesz­
cze za natchnieniem nieumial zdążyć pędzlem —  szko­
da, powtarzam, iż p. S z y n a l e w s k i  nie nadesłał nic na 
tegoroczną w ystawę; ciągłe bowiem znoszenie się z pu­
blicznością niezbędne jest dla artysty, raz że go stawia 
w konieczności postępu i doskonalenia s ię , p0 drugie że 
* jego samego podnosi i do pracy zapala. Między arty­
stą a publicznością powinna być ciągła zamienność na 
której obie korzystają strony.

Jednym z obrazów w gałęzi religijnego malarstwa naj­
bardziej uderzającym na obecnej wystawie jest nieza­

wodnie kopia z Rafaelowskiej madony del grand D uca  
wykonana pędzlem p. Boratyńskiego członka akademii 
sztuk pięknych we Florencyi. Wdzięk nieporównany, 
jak8Ś słodycz nieziemska, coś idealnie boskiego prze­
mawia z oblicza Najświętszej Panny —  i nie dziw, 
kiedy Rafael malował —  lecz artyście, który umiał to 
wszystko zachować w swojej kopii, z tą jenialną lek­
kością, z tym tajemniczym wyrazem niedającym się 
podciągnąć pod żadne prawidło, ani wyrozumować —  
należy się uznanie, bo w tem leżała większa może tru­
dność i artystostw o, niż w tworzeniu jakiej oryginalnej 
kompozycyi.

P. Boratyński mało jeszcze znany u n a s , a prawie 
nieznany dotąd, pracuje od lat wielu we Włoszech, gdzie 
wykonał nąjmniej jak słyszeliśmy ze trzysta obrazów; 
żadna gałąź mu nie obca: portrety, krajobrazy, sceny 
biblijne i historyczne, rodzajowe, az do pełnych wdzię­
ku akwarel —  takim też pokazuje się na naszej wysta­
wie, gdzie możemy oglądać próby jego biegłości w naj­
rozmaitszych gałęziach malarstwa. Jest coś improwiza- 
torskiego w tym talencie; z razu trudno sobie zdać 
sprawę jakim sposobem ten sam pędzel co z taką do­
kładnością odwzorowywał Rafaela, wydobywa efekta 
słoneczne w pejzażu akwarelowym; co od wiatru sza­
mocącego drzewami przenosi się do wielkiej history­
cznej kompozycyi dantowskiego Ugolina prowadzonego 
do w ieży—  lecz po długiej uwadze, przymiot improwi- 
zatorski mąjący swoje źródło w pamięci i wielkiej wpra­
wie oddawania wyobrażeń językiem pędzla, tlómaczy 
tę zadziwiającą łatwość, chociaż i tu teorya ta staje się 
am barasującą, kiedy stanąwszy przed historycznym 
kartonem Ugolina zmuszeni jestesmy podziwiać te nsj- 
rozleglejsze studia jakie artysta musiał robić do każdej 
nieledwo osoby—  bo przecież podobny obraz noszący 
tak silne historyczności znamiona i charakter, tak obmy- 
ślnnv w  k«7 .r lpi  fisurze nieda się wysnuć K u m o m  n o .

tchnieniem chwili — przeciwnie jest to utwór pełen naj­
pracowitszych studiów.

Ale zostawmy ten przedmiot kiedy kolej nań przyj­
dzie, a dokończmy uwag naszych o innych obrazach 
religijnej treści.

Wprawdzie niewiele co da się powiedzieć, o innych 
kopijach; lubo Najświętsza Panna z dzieciątkiem Jezus 
i ś. Janem , kopia z sławnego w drezdeńskiej galeryi o- 
brazu Raibolimego (Francya) wykonana przez p He­
lenę Kamieńską, ma swoją zasługę z wielkiej wierno­
ści, a nadewszystko z przejęcia się duchem tego mi­
strza którego artystka umiała pojąć i wytómaczyć.

O innych kopiach niewiele da się powiedzieć, bo chy­
ba tylko przez porównanie z oryginałami możnaby u -  
zasadnione zdanie otworzyć.

Jedyny zaś oryginalny utwór jest ś. Franciszek na 
puszczy p. Szermentowskiego z W arszawy. Dotąd wi­
dzieliśmy tylko pejzaże tego młodego pełnego zdolno­
ści artysty—  w niniejszej zaś religijnej kompozycyi, 
widzimy pustelnika w pejzażu. Wiele harmonii, biegło­
ści, nawet czucia znać w tym obrazku, wszakże spo­
sób traktowania przedmiotu, pejzaż, ton i akcessorya 
przypominają ktoregos z przeszłowiecznych włoskich 
malarzy co miał wziętosć z malowania podobnych o- 
brazków. NiemogQ tedy powiedzieć żeby się w tym u- 
tworze odbijała indywidualność p. Szermentowskiego, ani 
rozstrzygnąć czy malarz robił ś. Franciszka dla pejza­
żu, czy pejzaż dla ś. Franciszka.

Do kategoryi religijnych kompozycyj należałoby mi 
policzyc Bolesława Śmiałego, gdy wpada do kościoła 
w zamiarze zabicia ś. Stanisława. Obraz ten wielkich 
rozmiarów, malował p. Knorr z Diisfeldorfu —  wszakże 
styl jego bardziej historyczny niż religijny, każe go w in­
nym dziale umieścić. (d. c. n.)
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dzy innemi ma być rzeczą ułożoną podniesienie lor­
da Palmerstona do godności parostwa, aby ozdobio­
ny już wysoką rangą prezesa rady, przedstawiał 
w Izbie wyższej pełen świetności symbol rządu; 
kierownictwo zaś Izby niższej przypadnie następnie lor­
dowi John Russell lub gdyby się ten pozyskać nie 
dał, panu Gladstone. Ażeby rzecz tę umoźebnić, przed­
stawi nowe ministeryum program, któremu nietylko 
peeliści lecz nawet i stronnictwo manszesterskie 
przyznania swego odmówić nie będzie mogło, a któ­
rego rdzeń ma tworzyć kwestya publicznego wy­
chowania. Należy jednak zwrócić uwagę, źe program 
od któregoby zjednoczenia tych wszystkich stron­
nictw oczekiwać mo^na, wydawałby się zbyt róźno- 
litym. Pod względem sporu z Stanami Zjednoczonemi, 
np. i pod względem połączenia królestwa Oude w In- 
dyach wschodnich jednomyślność prawie jest nie­
możliwą. jZ'powodu przyłączenia Bude, dla czego 
H om ing—P eraid  parła menlarskiego procesu (empeach- 
ment) przeciw dotychczasowemu gubernatorowi 
lordowi Dalhousie żąda, musiałby się rząd który za 
to odpowiedzialność na siebie przyjmuje nietylko 
z Torysami rozliczać. Wprawdzie przyłączenie to 
daje rządowi 2 lub 3 miliony wschodnio-indyjskich 
dochodów do rozrządzenia, a ten pieniężny zasiłek, 
który pj części wynagradza poniesioną szkodę, jaką 
czyni otwarcie dla każdego karyery urzędowej w In- 
dyach, może być dla Anglii znaczną w trudnościach 
Pomocą................

Księstwa Naddunajskie.
Stronnictwo narodowe w Multanach wystosowało 

do hospodara księcia Giki protestacyę przeciw wia­
domym postanowieniom konferencyj konstantynopo­
litańskich tyczącym się Księstw Naddunajskich ( Czas 
Ner 72) i zażądało, aby protestacyę tę przesłał 
kospodar do Paryża. Książę Gika, jak wiadomo, 
Przeciwny projektowi zjednoczenia Księstw, odmó­
wił żądaniu protestujących bojarów. Adres ten 
brzmi:

„Wysokie mocarstwa, które w wielkiem dziele 
swojem przywrócenia pckoju europejskiego, w pier­
wszym punkcie preliminaryów pokojowych wzięły 
przyszłość Księstw pod rozbiór, postawiły za zasadę 
utrzymanie praw i swobód tych krajów. Przywileje 
te i swobody uzasadnione są na dawnych z Wys. 
Portą przez przodków naszych zawartych kapitula- 
cyach w 14, 15 i 16tym wieku, a pierwszemi ich 
warunkami są: niepodległość kraju, panujący z ło ­
na narodu wybrany i wolny sejm, jako reprezenta- 
cya narodu.

„W tym samym duchu wyraził się Derwisz pa­
sza pełnomocny komisarz wysokiego naszego mo­
narchy, oświadczywszy, źe utrzymanie praw naszych 
jest rzeczą honoru i imienia J. C. Mości Sułtana. 
Oświadczenia te dane w sposób uroczysty były o- 
poką naszej wierności pośród ostatnich burz i nie­
szczęść; były podstawami naszych najdroższych na- 

?l e , ż .za powrotem pokoju, przyznanem będzie 
c lanej naszej ojczyzńie nie tylko to co już po­

siadała, ale nadto wszystko to, czego było potrze­
ba do dopełnienia misyi powierzonej jej u dolnego 
Dunaju przez Opatrzność dla dobra Europy, prze- 
dewszystkiem zaś, iż przez zjednoczenio K sięstw , 
byt ich utrwalonym zostanie. Im większem i zu- 
Pełniejszem na zasadzie tak uroczystych przyrze­
czeń zaufanie nasze było , tern mocniej nas przera­
ziło i najgłębszym przejęło smutkiem, kiedyśmy się 
dowiedzieli /  iż posłowie mocarstw obradujących na 
bonferencyach w Konstantynopolu umówili się co do 
zasad przyszłego urządzenia Księstw, niezapytawszy 
bas o życzenia nasze, jak to było w warunkach 
Pokoju zaprojektowanych przez J. C. Mość Cesarza 
Nustryackiego i wiernie przyjętych, a tern samem 
skutek tych konferencyj naruszył nasze odwieczne 
Prawa, szanowane nawet wśród najsmutniejszych 
cbwil przeszłości.

,,Na mocy uchwał stambulskich, o których wieść 
nas ostatniemi doszła czasy, których wszakże, ufni 
"j sprawiedliwość mocarstw i polegając na wspa- 
białych ich uczuciach, bynajmniej nie poczytujemy 
Za ostateczne, —  nowe zasady ustawodawcze jakich 
kraj niezbędnie wymaga na drodze postępu, mają 
być nie w kraju i przez sam naród ułożone, — ale 
Przyszła ustawa wypracowaną być ma zdała od wpły­
wu Księstw, w Konstantynopolu, pod nadzorem W.

brty; sejm walny, który po wszystkie czasy mniej 
Więcej stanowił reprezentacyę krajową i jedyną był 

ładzą prawodawczą, zamiast uledz poprawie, aby 
*| stał wyobrazieielem wszystkich klas narodu, 

ja sn o śc i, zasługi handlu i rękodzieł, ma zupełnie 
s‘ać i ustąpić miejsca senatowi niedającemu się po­

jadzie z prawami, obyczajami, zwyczajami i chara- 
e|‘em naszego narodu,—hospodar niema być z kra- 

tu ie£° głowa> ale P° Prostu Jak°by urzędnik 
■ rê ki mianowany przez Portę z pomiędzy trzech 
kandydatów. W Konstantynopolu uchwalono wiele 

°rm, które mogą być wprawdzie dobre, lecz bę- 
j“łc pytaniami odnoszącemi się do spraw wewnę- 
rznych, powinny być owocem obrad reprezentacyi

snn!ni°Wej‘ J.edny“  Poc>qg*em pióra zniszczono tym 
sposobem niepodległość rządu narodowego, przez 
postanowienie, iż rozporządzenia wydane p rzez  rząd 
W. Porty we własnych j ej sprawach mają mieć i 
J Księstwach moc obowiązującą, gdyi te ostatnie
stanów*, częśc składową państwa ottomańskiego. 
Jednem słowem, owa niepodległość rządu krajowe- 
8°, jaka jest zapewnioną w jednym artykule uchwał 
“onlerencyjnych, zniszczoną jest w zupełności w in- 
*Jm, a tern samem przyobiecane zaręczenie dawnych 

^aszych swobód zniweczonem zostało przez zbio-
naWL ^ k°J,nię Eur°Py> a °Jczyzna nasza zamienio-

Pr°wincyę ottomańską zawisłą bezpośre- 
s . rz?du centralnego w Stambule 1

lenie nasze mówi nam, źe Księstwa nic ta­

kiego nie popełniły, aby dziś w czasach sprawie­
dliwości i oświaty skazanemi zostały na utratę swo­
ich najdroższych, starożytnych praw, utrzymanych 
w czasach nawet ucisku i barbarzyństwa.

„W smutnem tem położeniu, kiedy widzimy za- 
grożonemi wszystkie podstawy naszój niepodległo­
ści i naszej narodowości, nakazuje nam obowiązek 
względem naszych przodków, po których odziedzi­
czyliśmy te przywileje nabyte ceną krwi ich stru­
mieniami płynącej; obowiązek względem naszych 
potomków, którym przynajmniej to po sobie zosta­
wić winniśmy, co nam dziedzictwem przypadło; o -  
bowiązek nakoniec względem samej W. Porty i 
względem wspaniałomyślnej Europy, abyśmy nie 
ścierpieli, iż nam został narzucony podobny stan 
nieznośny, a z naszemi kapitulacyami w tylu hatti- 
szerifach uznanemi niezgodny; ale należy nam pod­
nieść głos, aby w obec całej Europy wyraźnie i 
uroczyście zaprotestować i oznajmić, iż prawa 
Księstw, mogą być wprawdzie gwałtownie zdeptane, 
ale nigdy prawnie zniesionemi nie zostaną.

„W braku prawnej reprezentacyi krajowej, jaką 
tylko sejm walny być może, iny podpisani księża, 
szlachta i inne korporacye dopełniamy dzisiaj naj­
świętszego i nieuniknionego obowiązku, zwracając 
się niniejszym aktem do Waszej Wysokości i upra­
szając Was gorąco jako hospodara kraju, chrześcia- 
nina i rodaka, iżbyś niedozwolił deptać swobód oj­
czystych, ale owszem, wszelkich użył środków, ja­
kich wymagają okoliczności, wysokie Wasze stano­
wisko i obowiązek Wasz względem kraju, którego 
głową jesteście, iżby niniejsza protestacya nasza 
przedłożoną została kongresowi wysokich mocarstw 
w Paryżu, do których odwołujemy się przeciw u- 
chwałom zapadłym na konferencyi w Konstanty­
nopolu.

„ Akt ten, do którego naglą a zmusiła nas ko­
nieczność, nie zawiera nic takiego, coby mogło zo­
stawać w sprzeczności z najgłębszą czcią ku nasze­
mu wysokiemu Monarsze i z zupełnem zaufaniem na- 
szem w sprawiedliwość wysokich mocarstw, które 
losy ojczyzny naszej w potężną swoją wzięły opiekę. 
Poczucie obowiązków naszych względem ojczyzny i 
historyi jej wygotować nam kazało ten akt, któryby 
niewątpliwie spełnił każdy naród w takiein jak my 
zostający położeniu. Kraj nasz zachowa się spokoj­
nie i starać się będzie przez postępowanie odpo­
wiednie krytycznym i zawiłym okolicznościom w ja­
kich się znajduje, zarobić na współczucie Europy, 
w której ręce składa losy swe z ufnością. Gdyby 
zaś do tego przyjść miało, źe Księstwa po sześciu 
wiekach narodowego i politycznego istnienia miały 
zostać zdradzone i z praw swoich obdarte skutkiem 
wojny rozpoczętej dla wyswobodzenia chrześciań- 
skich ludów na Wschodzie, natedy poczytujemy so­
bie za obowiązek przed Bogiem i całym światem 
zaprotestować głośno przeciw takowemu gwałtowi 
popełnionemu na chrześciańskim i wolnym narodzie. 
Tym sposobem, choćbyśmy zginąć mieli, zostawimy 
przynajmniej zaszczytną pamięć potomkom naszym, 
zyskamy szacunek nawet może i naszych ciemięż 
ców, a niezawodnie w p iers ia ch  naszych zach ow a  
my przeświadczenie, iż dopełniliśmy świętego obo­
wiązku w sp o só b , jaki nam dziś jedynie p o z o sta ł* .

W ł o c  li y.
O zamordowaniu audytora Gaetano Bordi podaje 

Gaz. di Parm a  z d. 18 b. m. co następuje:
Wczoraj Cl7go) o godzinie 7ej wieczór audytor 

wojenny p. Gaetano Bordi, idąc z drugim oficerem 
ulicą „Bassa de’Magnani* ugodzony został z tyłu 
podstępnie sztyletem przez osobę nieznajomą. Mor­
derca uszedł śpiesznie i znikł w mgnieniu oka. Po­
rucznik Bordi podtrzymywany przez dwóch wojsko­
wych, zdołał dowlec się jeszcze do p bliskiego bio­
rą komendy placu, gdzie mu pierwszą dano pomoc 
lekarską i udzielono mu pociechy religijnej. W trzy 
godziny polem przeniesiono go do jego mieszkania. 
Życie jego w ciągłem jest jeszcze niebezpieczeństwie. 
W skutku tej ponownej zbrodni okropnej wydano 
następne najwyższe rozporządzenie, i następne ob 
v\ ieszczenie:

My Ludwika Marya Bourbon Rejentka itd.
Znowu zbrodnicze ręce wybrały dwie niewinne 

ofiary za cel swoich haniebnych planów i rozniosły 
postrach i trwogę między dobrymi i spokojnymi 
mieszkańcami tego miasta. Okropne te czyny za­
smucają w najwyższym stopniu i boleścią napełnia­
ją serce nasze. Zamiary nasze były i s5 łagodne; 
dla tego nie możemy zapominać świętej powinni ści
naszej, aby zabezpieczyć dobrych przed złymi i**®-
go powodu zarządzić wszystko co potrzeba, aby ku 
temu służyło, a tylko dla ostatnich było surowem.

W tym celu nakazaliśmy i nakazujemy:
1) Stan oblężenia zapowiada sięnapowrót w gmi­

nie Parma i we wszystkich sąsiednich jej granicach 
tak jak był zaprowadzony w moc dekretów z d. 28 
września 1849 i 22 grudnia 1851.

u , s*§ tyczy posiadania broni i w szelkich  po­
trzebnych rewizyj domowych, tudzież wydalenia o- 
sób memających prawa przebywania tutaj, dyrekeya 
jlnej Pohcyi w porozumieniu sie z komendą wojsko­
wą zarządzi co potrzeba.

. Parma 17go marca 1856 Ludwika.
Obwieszczenie jen. major hr. Crenneville komen­

danta wojskowego z d. 18 t. m. przypomina w od­
niesieniu się do powyższego dekretu przepisy stanu 
oblężenia, które dyrekeya policyi do publicznej wia­
domości podaje. Taż gazeta z d. 20go t. m. zawiera 
także obwieszczenie dyrektora policyi pod względem 
przepisów odnoszących się do stanu oblężenia.

Dalej taż sama gazeta zamieszcza następujący de­
kret księżnej Rejentki z d. 17go t. m.

Aby uczcić odważną wytrwałość w pełnieniu o- 
bowiązków swoich, aby zadosyć uczynić sprawiedli­

wości, aby wyrazić odrazę od zbrodni a współczu­
cie w nieszczęściu, na przedstawienie naszego mi­
nistra skarbu i po wysłuchaniu naszej rady ministrów 
postanowiliśmy i stanowiemy: 1) Pani Kalikscie Pal- 
mia wdowie po hr. Valerio Magawly Cerati de Calry 
dyrektorze centralnego domu więzień, który w no­
cy z d. 4 na 5 b. m. padł ofiarą skrytobójstwa wy­
znaczone jest maximum pensyi wdowiej prawem wy­
znaczonej. 2) Pensya ta przeto w ilości rocznie 
1500 lirów wypłacaną jej będzie od d. 5 b. m. 3) 
Nasz minister skarbu polecone ma sobie wykonanie 
tego dekretu itd.

Teatr woj©nny.
Zaraźliwe chorol|y 8roźące się między wojskami 

francuskiem. w Krymie i w armii rosyjskiej p o łu ­
dniowej, więcej daleko zabrały ofmr w ciągu Omo­
wego spoczynku i bezczynności żołnierzy! niżeli o - 
łow i żelazo w czasie szturmów Sebastopola i krwa­
wych bojo w nad Czarną przez całe lato toczonych. 
Nie dziwimy się temu bynajmniej. Historya wojen
naucza nas, iż nic bardziej nie niszczy wojsk ak 
nagromadzenie ich i zostawienie w bezczynności, 
me ukazanie żołnierzom chlubnego celu poświęceń 
i niewygód. Armie Napoleona I, przebiegając szy­
bko Europę pod zwyc.ęzkiemi orłami, mimo nad­
zwyczajnych trudów i znojów, bardzo mało utrą­
cały żołnierzy z powodu choroby; przed oczami bo_ 
wiem każdego żołnierza błyszczał jasno cel walki, 
pochodów i działań, cel może ułudny __ chwała wo­
jenna -  lecz wlewający żołnierzowi siłę moralną, 
która podwaja moc ciała i czyni g 0 nieczułym na 
trudy i niewygo y. rasz 3 armie podlegają prawu 
wszystkich żyjących istot na świecie, że ruch i dzia­
łanie jest życiem, bezczynność i spoczynek śmier­
cią. Tymczasem wojskom zimującym dzisiaj bezczynnie 
w ściśniętych tłumach w Krymie i „a czarnomorskich 
wybrzeżach, zniknął podczas długich układów o po­
kój i wraz z rodzącą się jego pewnością, cel zno­
jów i trudów, a me ustały bynajmniej cierpienia i 
niedostatki, owszem wzrosły wraz z niepogoda zi­
mową; żołnierz nie oźywiuny już siłą moralną! ła ­
two ulega niewygodom i chorobie, a bezczynne ciało 
armii gnije i niszczeje. Nakoniec prócz tej ogólnej 
przyczyny, szczególny powod zwiększa śmiertelność 
w wojskach obozujących w Krymie i Nowo-Rosyi 
Aby wstrzymać wzrost tyfusu szpitalnego dziesiąt­
kującego żołnierzy, potrzeba ich wyprowadzić z bu­
dowli i miejsc chorobą tą zarażonych- tymczasem 
podczas układów o pokój, przykute są te wojska 
do swych śmiertelnych stanowisk. Niżej zamieszczo­
ne listy z Odessy i Krymu, podają niektóre szcze­
góły o tym smutnym stanie wojsk francuskich i ro­
syjskich.

Korespondencya Austryacka  ogłasza następujący 
list: nOdessa l ig o  marca. Nadzwyczajna śmiertelność 
sprawiona przez tyfus szpitalny trwa ciągle; ofiarą 
tej choroby padło tu niedawno wraz z mnóstwem 
żołnierzy kilkunastu lekarzy, a między innymi na­
c ze ln y  lek arz  kw aran tann ow y Arpa i j e n e r a ł  E n -  
gelh ard t. M iędzy w ojskam i ro z ło źo n em i w  M ik ołajo­
w ie  i w  n iem ieck ich  ko lon iach , ty fus sr o ź y  s ię  je ­
szcze s iln ie j; jednak przesadzoną jest wiadomość, 
którą tu c z ę s to  s ły s z e ć  m ożna, i i  arm ia południo­
wa traci co dzień  1000 ludzi. Władze wojskowe 
czynią wielkie wysilenia, ażeby wstrzymać wzrost 
tej zaraźliwej choroby, przenoszą szpitale w inne 
miejsca i stawiają żołnierzy w przestronnych i do­
brze przewietrzanych kwaterach; lecz rozporządze­
nia te rzadko są uwieńczane pomyślnym wypadkiem.
I tak z 300 chorych milieyantów, których niedawno 
przyniesiono tutaj z okolicy Oczakowa, 20 umarło 
w drodze, a przeszło 50 po przybyciu do Odessy." 

—  Teraz dopiero przynosi nam London-Gazette dwa 
rozkazy dzienne, którymi jenerał Codrington obwie­
ścił armii angielskiej tymczasowe zawieszenie broni:

„ Główna kwatera w Sebastopolu 2go marca. Pod­
czas układów o zawieszenie broni, mające być za­
warte z Rosyanami aż do 3 Igo marca, ogień i dzia­
łanie wojsk angielskich przeciw Rosyanom, ma być 
zupełnie wstrzymane. Oficerowie i wszelkie do ar­
mii należące osoby, otrzymują bezwarunkowy roz­
kaz nie przekraczać łańcucha straży przednich. Z wyż­
szego polecenia

_ E . A . Windliam , szef sztabu głównego."
Drugi rozkaz dzienny w tym samym przedmiocie 

wydany, jest następującej osnowy:
„ (xiowna kwatera w Sebastopolu 3go marca. Linia 

wodociągu lewym brzegiem Czarnej idąca, jest na­
znaczona na linię demarkacyjną między obydwoma 
wojskami; dla tego poleca się niniejszem jak najsu­
rowiej, aby żaden oficer lub żołnierz armii angiel­
skiej me przechodził za tę linię, wyjąwszy, jeśli 
Dęuzie posłany z szczegółowem poleceniem. Naczel­
ny w dz ufając uczuciu powinności, jakiem przeni- 
k ni oficerowie wszelkiego stopnia, spodziewa 
h<£u Szanować będą tę linię neutralną, powstrzymają 

• .° ”aluralną ciekawość i uczynią zadość wezwa-
\  francuskich i sardyńskich na tej linii p0-  

ha nn" i  Jenerałowie raczą, jeźli będzie potrze- 
wvknn^- konno oficerów, którzyby dopilnowali 

ania tego rozkazu. Z wyższego polecenia 
c ■ -4. Windham, szef sztabu głównego."

nnnóonfJ prywatne wiadomości i listy kores- 
«iWaia anfł*elskich z obozu pod Sebastopolem,
w Hnin q °  marca- Korespondent lim esa  pisze  
zm ieniło n !  1‘ m : "P ołożen ie w ojsk nie w ie le  się  
riairln i "  m e^ ° ostatniego listu ; armia c ies/.y  się  
korDus l ? -  dobrym stanem zdrow ia, w yjąw szy
śm iertelnośC' ąg* W’ W który m dość znaczna Panuje 
r z e T u łk o w  r ŁatWOut0  S° bie w ytłum aczyć: ź o łn ie -  
nienin- ci„ ‘" '^ y c h  nic n ie mają dzisiaj do czy -  

> aranie się  o zdrow ie je s t  jedynem  ich z a -

llai-t?.’ l6dw0 c? dni 20 przypada służba na źo ł-  
•o łk a’™ rM eC1V̂ n ie ’ żołnierze z korpusu pociągów

pod gołem nienbemm“SZrnąim°obE Ć 1 T ™ ™ 6x „a.,i • m,®0 słot, zawieruch i mro-
s \ S v  t  r ie , arraii °d nich zależy. Podo­
bne trudy wytrzymaeby zaledwie mogły twarde i 
zahartowane konstytucye, gdy tymczasefnykorpus p0_
ciągów składa się pow ększej częścj z niedoPro/  h 
chłopcow. — Ze smutkiem donieść wam musze
0 śmierci kochanego i dzielnego oficera, majora in 
żynieryi Jerzego Rangen. Zginął on przy wysadze­
niu min: jedna z min me zajęła się, oficer ten 
wbiegł do podminowanej budowli, ażeby zapał od­
mienić. Z położenia, w jakiem ciało jego znaleziono 
wnoszą, iż ukończył już swoje niebezpieczne dzieło'
1 właśnie chciał wyskoczyć z koszar oknem, gdy 
mina wybuchła, a budowla runęła. Zaledwo naza­
jutrz znaleziono jego ciało pomiędzy gruzami. Gdy 
pokój jest prawdopodobnym, może ten dzielny ofi­
cer będzie ostatnim z angielskich żołnierzy w Kry­
mie poległych. Ostatni w obecnej wojnie poległy 
Frannuz, padł w pojedynku. Dwaj francuzcy ofice­
rowie, którzy podczas całej kampanii nie odnieśli 
źadnój rany, pokłócili z sobą i wezwali się na pa­
łasze; jeden z nich zginął na miejscu, drugi jest 
tak ciężko ranny, iż wątpią o jego wyzdrowieniu.—  
Wczoraj po południu pojechała wielka liczba na­
szych oficerów nad Czarnę i rozmawiała tam z nie­
przyjacielem. Dzisiaj burza, śnieg i deszcz prze­
szkodziły rozmowie, która inaczej zadaleko możeby 
zaszła. Handel zamienny między nami a Rosyanami 
odbywa się ciągle; każdy pragnie przywieść jaką 
pamiątkę z Krymu, fajkę lu nóż rosyjski; oficerowie 
nasi stają nad Czarną i włożywszy pieniądze w kulę 
ulepioną z gliny, rzucają ją kozakom za rzekę, któ­
rzy w zamian przerzucają na naszą stronę rozmaite 
przedmioty. — Paki z książkami ciągle tu przyby­
wają z Anglii; lecz Wielka Brytania nie czyni wiel­
kiego wyboru w darach literackich nam przesyła­
nych; otrzymaliśmy całe paki greckich gramatyk, 
rozmówek włoskich dla panien itp. — Dzisiejszej 
nocy mieliśmy ogromną burzę, która przypominała 
prawie burzliwą noc 14go listopada 1854 r. Zape­
wne sprawiła ona wiele nieszczęść i mnóstwo okrę­
tów pochłonęły huczące wody czarnomorskie.— Dy- 
wizye nasze 3a i 4ta mają posunąć się wkrótce nad 
Czarną, aby zluzować tam stojących Francuzów, któ­
rzy cierpią nadzwyczaj z powodu chorób sroźących 
się w ich obozie. Utrzymują, iż armia francusko- 
krymska utraca codziennie 170 ludzi padających o -  
fiarą tyfusu i szkorbutu; obrachowanie to zdaje mi 
się bardzo prawdopobnem. Potrzeby naszych sprzy­
mierzeńców są bardzo źle zaopatrywane, w komisa- 
ryacie panuje wielkie zaniedbanie; nic zatem dzi­
wnego, że wojska stojące pod namiotami w tak 
zmiennym klimacie, a niedostatecznie żywione i za­
opatrywane, padają ofiarą chorób."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Dziwny przykład rozpaczy miłosnćj podaje jedno 

z czasopism angielskich. W K eighley umarł temi czasy 
niejaki S h a rp , którego smutna historya znaną była całćj 
okohey. M a ją c  l a t  3 0 zakochał się, zyskał wzajemność, 
a e mi o oc a n k d w  z n a la z ła  n ie p rz e ła m a n y  opór w ojcu 
panny. Sharp oddany ro zp aczy , o św ia d c z y ł, i i  p o rz u c a  
świat i wszystkie je g o  przyjemności. N ie  zastrzelił się 
on ani utopił, nie poszedł na puszczę pokutne prowadzić 
śycie, ale się p o ło iy ł w łóżko, oświadczając, że więcćj 
nie wstanie. W  pierwszój chwili sądzono, że z  głodu po­
stanowił umrzeć; lecz i to nie. Sharp nie odmawiał sobie 
żadnćj przyjemności życia, jaka z jego  przedsięwzięciem  
pozostania w łóżku me była w sprzeczności, jednak łóżka  
do śmierci nie opuścił. Ż ył tak lat 4 9, umarł bowiem  
licząc lat 7 9. W brew  wszystkim mniemaniom, nieszczęśli­
w a ta ofiara m iłości najlepszym cieszyła się apetytem, 
k^óry go opuścił na kilka dopiero dni przed śmiercią. 
Na pogrzeb jego  zgromadziło się mnóstwo ludzi, aby choć 
po śmierci w idzieć tego, który przez 4 9 lat gryzł się 
z m iłości, nim się na śmierć zagryzł.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
IP i& d en . K ursa telegraficzne z dnia 28go marca. — 

M etaliki 5-procent. 8 5 % . —  Metaliki 4 7 4-proc. 7 6 % .  
Metaliki 4-proc. 66 . —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 8  7 4 % .  
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 ’/a-proc. 8 4 7/ ja . —  
1 -proc. 1 9 */a * —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-proc. 8 6 ł/ 16. —  dto 4% -proc. 7 6 % .—  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7 % . —  Augsburg 1 0 2 . —  Lon­
dyn złr. 10  kr. 6. —  Paryż 1 2 0 % . —  Akcye Bankowe
1 0 8 1 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn . .__
Pożyczka z r. 1851 lit. A.   B. — , _  O st-D on au
Dampfschif. — .

K u rs  w iedeński z 27 marca. M etaliki 8 5 .—  Nowa 
pożyczka 6 7% - —  Akcye Banku wied. 1 0 7 4 . —  Akcye 
kolei żelaznćj półne. 2 85 . —  Agio od złota 5 % .  
srebra 3 '/4- —  O blig. uwoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne■ .

P a r y ż  27 marca. Według prywatnych wiadomo­
ści z Krymu z 13go t. m., s t a n  zdrowia wojsk fran- 
cuzkich pod Sebastopolem stojącyc znacznie się po­
lepszył; 10,000 żołnierzy angielskich przybyło do
Bałakławy. , , . .. .

T u r y n  25 marca. Rada ^mirabcyjna mająca być 
wkrótce sformowaną, zajmie sie zaraz po zawar­
ciu pokoju p r z e n .e s ie n ie m  marynarki wojennej do 
portu Specia. Mówią, ze wojska piemonckie w Kry­
mie stojące, otrzyma y rozkaz być gotowemi do 
wsiadania na okręty. Kolej żelazna z Genui do VoI- 
tri otworzona 22go t.m., ma być przedłużona do 
portu Savona. v



CZAS z Soboty 29  Marca 1Ś56.

P r z y j e c h a l i  od 2fi do 27 marca.
H O T E L  P O L L E R A . Hr. B ob row sk i K arol z A ndrychow a. 

H r. M y c ie lsk i J ó z e f  z córką A nną z  Poznan ia . Hr. K arnicka  
T eo fila , H r. K arnicki Teodor szam b elan , H r. K arnicki W ła ­
d y s ła w  szsm b elan  z W iednia . Hr. B obrow sk i W in cen ty , Hr. 
B ob row sk i Ignacy) z T arnow a.

H O T E L  D R EZ D E Ń SK I. T eodor W ie s io ło w s k i ,  Ig n a cy  
G am rat z  Polsk i. M aurycy S ch w a ch  Dr. praw a ze  L w ow a . 
K on stan ty  Jaw orsk i z T arnow a. A lek san d er M iszy ń sk i z  M in -  
drzccliow a. P iotr L ip iń sk i z G osprzyd ow y. ,

H O TEL R O SY JSK I. P io tr  S te iń k e ller  z J a s ła .  E u s t a c h y  
1'obiecki z  Ł opuszna . .M ic h a ł B ocham ow ica kupiec z M ys 0-j 
w ic. A lbrecht de M u h le  z  M eklem burga. Jan  L g o ck i o b y w a  
* P olsk i, , - .

K O L D . I  ® K Ł A * i f A
codziennie _  t »■ .

Pociągi osobowe odchodzą z  ,
t - s a s - C

J  At / . ;  m in. 3 5  z  rana.
D o O sw iecim a

Przychodzą do Krakowa:
, 0  g o d z in ie  3ej mm. 20  z  rana.

Z D ęb icy  j g  g 0 jz in ie  l e j  min. 40  po południu.
l< , o god zin ie  l i t e j  min. 25  przed po łu d .
Z O sw iec im a { „ god zin ie  9 te |  m in .1 5  w ieczorem .

V o r -
TP

. Z unam e. A lter.

t . ( 5 9 2 - 2 - 3 )[Ńro 997]. u t E  d i C ,
V om  k. k. Bezirfesamte D ukla, w erden d ie  zur heuri- 

gen  M ilitirste llung  beruffenen zur D uklaer Israeliten  H aupt 
Getneinde gehórigen abwesenden nachbenannten IsraeliteD 
aufgefordert binnen 6 W ochen von de r d ritten  E inschal- 
tu n g  dieses E dik tes in das am tliche Z eitungsb la tt ange- 
rechnet anher zu erscheinen, und de r Milit&rpflicht zu 
en tsp rechen , w idrigens dieselben nach den bestehenden

Aus D u k la : L eib  M aj. . . . . . . . . . HNrc 56
dto N ussen B e i l .................................. 140
dto M endel D ia m a n t ............................. 29
dto B eri C udik auch H orn . . . . — 144
dto 61
dto Sam uel K ram pner . . . . . 32
dt o Selig  K ra n ze r .................................. . — 87
dt-o L óbel K ranzer ............................. . — 93
dto M oses S t e i n .................................. 2
dto Israe l N aftali S te rn ...................... 16
dto M arkus E p s t e i n ............................. 149
dto 1 9 0
dto A nschel T u c h m a n n ....................... 176
dto 190
dto C haskel Seginor . . . . . . 94
dt o B eri S t e i n e r ................................... 130
dto Sam uel W ie t r z n e r ....................... . — 184
dto N aftali B a r t ................................... . — 35
dto Sam uel J a s in k e r ............................. ' 53
dto A ron W e in t r a u b ........................... 11
dto Sam uel F t l r a t .................................. .  — 9

dto L eisor Sam uel G oldham m er . . . — 34

dto M arkus N eufeld • • • • « • . — 172

dt o Jo sef Sam uel Steinreich  . . . . — 93
dto N aftali G o d ....................................... . 41
dto Jak o b  G r a u .................................. 18
dto Lóbl K a m p n e r ............................. . — 31
dto Neehem ias M a g e r ....................... 7
dto M oses R a b i n ................................... .  — 55

dto B enjam in S teinreich  . . . . . — 22
dt o Saul L u s tig ........................................ 72

dto „ M oses W e is s m a n n ....................... 36
A us K orczyna: L eib  T e s s e l ................................. 746

dto M endel Z e ile r ............................ ..... 322
dto M echel T eb ian  . , ....................... 5 7 4
dto A braham  Isaak T essel . . . . — 571
dto A braham  K r a u s ............................. 343

A us C zarne: A ron W e i n f e l d ............................. 1
Aus Ciechania.* H ersch S te lm a n n ....................... 61

dto B e ri S t e l m a n n ............................. 61
Aus P o lany : Jo se f  R auch  ..................................... 188
A us D esznica: A b e l W i a t r e i c h ....................... . — 75

V om  k. k. B ezirksam te.
D ukla am 14tem  M&rz 185 6.

pflichtige Ind iv iduen  aufgefordert, lkngstens bis zum 24 teu  
M arz 185  6 zum  Behufe dereń A bstellung auf den A ssent- 
p la tz , sich h ieram ts zu melden, w idrigens dieselben ais R e- 
k ru tirungsflilch tlingeangesehen  , und ais solche behandelt
w erden.
CNr. V or- u. Zuname. Alter. CNr.

Gemeinde Brzuśnik.
1 9 M allak A lbert . . . .  2 0 
2 9, Duray Jo sef .  . .2 3

Gemeinde Bystra.
10 Pietrysko F ranz  . . .2 3  
35 Nowak Stanislaus . . 25 
47 K aleta Johann  . . . .  25 
32 Sobel M elchior . . . 2 4  

Gemeinde Cincina.
135 Szczotka M a rtin . . .  21 
157 S tebliński A lb e rt. .2 5  

14 Leóoiowski F e lix  . .2 0  
Gemeinde Cisiec,

5 Je leń  J o s e f ................2 6
6 D ziedz c Ą lbert . . .  23 

8 6 Schwarz M oses . . . 2 0
1 3 0  Stanco Jakob  ju n ir  . 2 4 
1 3 8 Śoltysek M artin  . . .  2 0 

Gemeinde Juszczyna.
1 9 Grzegorzek Johann  . 2 6 
49  D uray Stanislaus . . 2  0 
(gemeinde Kameinicc
13 Kurowski Johann  .
14 Kurowski Jokann  .
43  W orek  Johann . . .
53  Szczotka Jo h a n n . .
63 H yla Jakob . . v  .
67 M otyka Stanislaus
6 7 Motyka Johann . .
7 o K iełbasa P au l . .  .
7 4 M otyka Adam  . . .
74  M otyka Jo hann . . .

112  N ow ak Michael . .
N ow ak Johann . .

CNr. V o r -  u. Z unam e. A lter. CNr.

8 7 M ik a  S ta n is la u s  . 2 6 
4 6  K a n ty  J o h a n n  . . 2 5  
4  7 C za rn ieck i M artin  2 3  
4 8  J y c  S ta n is la u s  . .  2 5
5 2  H arm ala  L a u ren z  . 2 5
5 3  S ło w ia k  J o s ? f  .  .  2 3  
5 3  S ło w ia k  M ich a e l . 2 0 
7 2  I w a n e k  M a rt in  . . 2 4  
7 4  M ig d a l J o s e f  .  . 2 4  
8 2  D z ie r g a s  M ich a e l . 2 3 
8 5  D z ie r g a s  S ta n is la u s  2 3 
.8 5  D z ie r g a s  A lb e r t  .  2 0
8 8  S u laW a T h o m a s  . 2 0
8 9  S u la w a  K a sp a r  . . 2 6  
8 9  S u la w a  M ich a e l .  2 4  
8 9  P y d y c h  J o s e f  • . 2 6  
8 9  S u la w a  J o h a n n  • . 2 5  
9 1 D z ie r g a s  A lb e r t  * 21  
9 1  B y r s k i J o s e f  • . 2 3
9 9 P ło s k o n k a  Jo h a n n  2 5 
9 9 P ło sk o n k a  M ic h a e l 2 0

1 1 2
1 2 1

153  F u la t M athias . 
1 6 3  Zaw ada Jakob  . 

Zaw ada Blasius167

171

K u n d m a c h i m g .

[N . 5 4 6 6 .]  Seine E xzellenz de r H err M in ister fiir 
H&ndel, G ew erbe und offentliche B au ten  G eorg R itte r  
v. T o g genburg  h a t tib e r A n trag  de r k. k. Z en tra l Com­
mission zur E rforschung und E rh a ltu n g  de r B audenkm ale, 
den G utsbesitzer in  K rakau , P au l R itte r  von Popiel zum 
K o n s e r w  fQr  K ra k au , und deren  G ebieth ernannt.

s h iem it, zu Fo lge ErOffnung der k. k. Zentral 
Commission f j r  E rforschung und E rh a ltu n g  de r B audenk- 
m a le , ddto W ien i 6 . F eb ru a r 185  6 Z. 42  zur allge- 
m einen K enntniS8 gebrach t w ird.

on der k. k . L andesregierung.
K rakau  den 12 . M&ri l g 5 6

O b w i e s z c z e n i e>

Jeg o  E xcellcncya Pan M inister h a n d lu , przem ysłu i 
budow li public* '1.' c r *egórz kaw aler von T o g g en b u rg , 
zam ianow ał n3 sku te   ̂ Przedstawienia ces. k. Centralnój 
Kommissyi do w ykryeta 1 u rzytnania pam iątek budow la­
nych is to ie jąeó j, wł*^®1®16 ®, *ięmskieg0 w K rakowskim
kaw alera  P aw ła  v. P op ie l onserwatorem na m iasto K ra ­
ków  i jeg o  ok rąg . .

Co w sku tek  odezwy C. k* Kommissyi Centralnej wy­
k rycia  i zachowania pam ią tek  budów  anyc , z dnia 16 
lutego 1 8 5 6  r. L . 4 2 ,  do public?OÓJ po aje się wiado- 
m o śc i.—  Z c. k . R ządu  krajow ego.

K raków  d. 12 m arca 185  6 r. (8 2  7—3)

1 8 8  K urow ski J a k ó b . . 
1 90  Porem bski Johann 
2 05 Zaw ada Johann .

2 1 5  W e n d z e l  S im on  .
2 2 4  G w izdon  M a rtin  .
23 5 D ryiak  Johann . . . .  2 6 
2 4 4  Motyka Thomas . . .  25 
2 5 0  Kubica Martin . . . .  2 0 
2 64 Słowik Albert . . . .  2 1 
2 67 K lisz M artin  22
2 9 9 G re ń  M athias . . . .  21 
3 0 4  K am iński Johann  . .2 3
3 2 8 Ja rco  M ichael . . . .  2 6 
3 4 8  Szczotka Ja k o b . . . .2 6
3 7 4 W orek  P a u l ................23
3 8 4  Zaw ada J o s e f  28
3 9 0  Gulm an A bracham  . 24 
3 9 8 K urow ski Jo se f . . .  2 5
42 8 B iałorzyd  M artin  . . 2 3
43 0 M atuszny M ichael .2 3  
4 3 6  K ubica Jakob! . . .  .2 5

Gemeinde Milówka.
85 Schón Jo sef . • - 2 1  

107 P a jes tk a  Johann  . 2 0 
109 $ r y ś  Jo se f . • - 2 2  
109 B ryś Johann  • . 2 0

7 2 B rzuchański Johann  24 
2 0 0  Salomon Johann  . 2 5 
2 03 Zwias B arth lom cus 26 
23 6 Labas Johann  • * 2 4
12 3 Szczotka L aurenz . 2 6  

Gemeinde Nieleduńa.

1 0 7 Sporek Jak o b  ju n io r 24

23 H O H u ty ra  A lb e rt . . 20

25 112 Bynski Jo sef . . 23

26 1 1 5  B ynski Josef__ • . 20

23 125 B ierna t Johann . 21

Ą  
2 6

1 30 H ata la  Jo sef . 22

1,3 7 W y d ra  Jo sef • . 25

2,1 137 B ulka  Jo h an n  . . 26

21 1 4 8  W ydra  M ichael . 2 6

25 149 Sadlek  P au l . . . 24

20 156 B ulka T hom as . . 26

24 158 Suchoń M ichael . 24

23 158 Suchoń . . • . 20
23 1 6 4 ZlaręZa Josef . . 24
21 165 B ulka M ichael . . 24
25 169 B ulka Josef, . . . 24
22 173 F ig u ra  L aureno . 24
25 178 B ulka M ichael . . 22
23 180 B ulka Johann  . . 24
36 180 B ulka Josef . . . 26
24 192 Zem ann Johann . 24
25 192 Zem ann P au l . . 22
20 209 K otrys Josef . . . 26
21 2 1 0 Sleziak A lb e rt . . 26

.2 5 2 1 0 B ulka Jakob  . . . 21

.2 5 24 Słowiak Jo sef . . 23

.2 1 1 0 0 Iw anek Jo sef . . 2 6

.2 2 65 Iw anek M ichael . 26

. 2 6 113 Zielnik  Josef . . 23

. 2 0 154 Bulka Josef . - . 25
.2 5 2 09 K rzoska Josef . . 25

# 5 W ittosz  A ndreas
2 5 Paw lus Jakob  •
3 2 H iz u k a  A ndreas 
7 8 B randys A lb ert
7 8 B randys Jo se f  •
8 9 P y tla rz  M artin  .
8 9 P y tla rz  A n ton  •
9 9 Jaszczurow ski Jo se f 2 2 

20  
21 
21 
26 
23

.2 6 
23 
26 
23 
2,5 
.2 6 
2.3

1 1 8  G aw eł Jo sef - •
1 22  Szczotka L aurenz
123  Dobosz Josef
12 8 M isiarz M artin  .
13 5 M isiarz F e l '*

( 5 2 9 )  E d i c t .  ^
V om  k. k . Bezirksam te M ilów ka K reis W adow ice, V e r-  

w a l'u n es  G ebieth Krsfeąu, werden nacbstebende m ilita r-

1 5 0  Skow ron A nndreas 2 2 
1 5 5  W alig u ra  K arl .
171 Szelong A ndres 
183 Szczotka Josef ■
1 8 3  S z c z o tk a  A lb e r t  
1 8 8  S z c z o tk a  M ą t h i a '
191 B ierkas Johann  .
1 9 4  Scieszka A lb e rt 

82 Zaw ada T hom as 
86 P y tlarz  Jak o b  .

1 9 4  K ocierz Jo h an n  
168 Konkol P e te r  .

8 Konkol M artin  . 
Gemeinde Ilycyrka górna 

31 Słowiak M artin.., .* 24

23
26
25
24
25 
21
23
26
26 
21
24 
2 ?

R ycyrka Dolna.
22  Pryszcz Jo sef . . 2 2
24 Paciorek  M artin  . 22
25 Paciorek  M artin . 26 
6 7 B ulka A lb ert . . 2 6  
82 Pnyszcz A lb ert . . 2 1
82 Pnyszcz A lb ert . 22 
82 Pnyszcz Johann . 2 6 
8 6 F u jak  A d albert . 22 
90 W olny L aurenz . 2 1  
94 F ig u ra  A dalbert . 21

1 0 4  W olny  Jc se f . . 2 1  
119  Paw licznyJobann . 2 6 
18 9 C ierla L aurenz . . 2 4  
14 5 Podgórzetz  Johann 2 0
1 5 0  Słow iak Johann  . 20
151 K raw iec P e te r  . . 2 i  
1 59  Gardaś Jo sef . . 2 3
161 G ardaś Johan  . . 25 
1 7 5 Paciorek  Johann  . 2 0
1 7 8 Podeim a M artin . 2 4 
181 Kynys Thom as . . 2 1

92 R adw aniak Jo sef . 20
162 G ardaś M ichael . 2 6 
167 G ardaś M artin  . . 2 3  
167 G ardaś Michael . 2 0

Gemeinde Raicza.
12 ^ a jąc  M athias . . 2 1
2 5 M iesiączek Jo sef . 21
3 i Scieszka M ichael . 21 
40  Fujak  M elchior . . 2 4 
55 Pawlus M ichael . 2 6 
6,0 Jarosz Johann  . . 2 1  
66 Hulbój A lb e rt . . 2 3  
■7-6 Hulbój Michael . . 2 4
83 Hulbój A lb ert . . 2 5  
83 Hulbój Johann . . 2 3

147 D ziasek M artin . . 2 4
16 8 B utor A ndreas . . 2
17 5 Sury A lb e rt . . .  2 
,17 8 L iszka A lb e rt . . 2 4  
1 80  L iszka Jahann  . . 2 3  
189 R yłko M ichael o . 2 3  
191 Sury Johann . . . 2 4  
,203 B obek M ichael . . 2
2 03 Bobek Stefan . . 3 3  
2 3 3 D obrow olski M ichael 2

Gemeinde Szare. 
1 G izlar G eorg .

12 Zaw ada A lb e rt .
12 Zaw ada Josef .
2 8 Pa jestka  Josef

2 6
23
2 4  

23
32 .W ojczuch M athias 2 6 
51 W eln iak  M ichael . 2,2 
6 7 M atuszny M ichael 
81 B abicki Johann . .
94 B orak Jakob  . . . .

11 6 Kochutek Jakob. ,
117 K ochutek L aurenz 

T an istna  M ichael. 
B ulas A lb e rt. . . . 
W oity la  Jo h a n n . . 
B rączek  Jo h an n . . 
Kocierz J o h a n n . .  
Porem bski M ichael 
P ieczarka M ichael 
Szczotka A ndreas.
L ach J o s e f . ............
L ach M 'c h a e l . . . .

127
141
141
142 
155 
182 
187 
187 
191 
1 9 '
191
192 
194

25 
22  
24
23 
22  
21  
2 1
24 
24 
22
26 
2 0 
24  
24  
24

V o r - u . Z unam e. A lter . W e g e  ih res A m tsvorstan d es zu  ufcerreichen und zu g le ich  ihre 
V erw and schafts  -  und S c h w a g e r sc h a fts -  V erh a ltn isse  mit den 
B eam ten der h ier la n d ig en g em isch ten B ez irk sa m ter  anzufuhren. 

} Von der k . k . sch les isch cn  L an d esreg iru n g
( 6 0 9 - 2 - 3 )  Troppau den 5 . M arz 1856 .

54
66
6 6
69
72
75

Lach J a k o b   2 0
Lach A lb e r t . . . . .  21 
P ieczarka Jo h a n n . 21 

194  P ieczarka P e te r . .  20 
19 7 L alik  M elch ior.. .  2 0 
2 0 0  L alik  M a rtin . . . .  24  
2 00 L alik  J o h a n n . . . .  21 

00 W ittosz  M a r t in . .  21 
207  L alik  A lb e rt. . . .  24 
2 08 Kurowski M atheus 2 5 
2 1 0  K ru tak  Jakob  . . .  28 
2 1 0  K ru tak  M a rtin . . .  23 
2 1 0  K ru tak  T hom as. . 2 6 
2 1 4  M issiarz T h o m as. 21 

24  Stanco Jo h a n n . . . 23 
149 B rączek M a th ia s. 2 3

Gemeinde Soli:
12 D udys Johann . . 2 1
16 M ika M a rtin . . . 2 5  
18 H isz M artin  . . . 2 5
2 7 Stanco M ichael. . 2 2 
34  Płow ucha Jo se f. . 2 6
3 5 D rozdek Jo h a n n . . 2 2 
38 D udys Jo se f. . . 2 2
3 9 G ardas M artin  . . 2 5  
64 Tom ala Jo se f . . . 2 6  
64  Tom ala A lbert . . 2 3  
7 7 Szczotka Jo se f . . 2 6  
7 7 Szczotka A lb e r t.  . 22 

85 Jędrzejkiew icz Jakob  25 
85 Klimas S tanislaus . 2 6 
85 Klimas J o s e f .  . . 2 4  
91 ,Kuś S tanislaus . . 2 2

1 1 4  D udys M ichael . . 2 0  
1 2 4  Bnys J o h a n n .  . . 2 6
124  Bnys Jo sef . . . 2 2  
1 2 4  Bnys S tan is lau s. . 2 3
13 0 L assu t Thomas . . 2 3  
1 3 0  L assut M artin  . . 2 5
1 3 0  L assut A dam . . . 2 3
131 Słow iak S tanislaus 24 
13 4 Szczotka Jo sef . . 2 4  
135 Tom ala M ichael. . 24 
143 Dobnowalski Thom . 2 6 
146  Przybarsk i A lbert . 2 6 
162 D rozdek Johann  . 2 4 
162 B ryś M ichael . . 2 2  
1 6 4  K ubica Jo sef. . . 2 0  
167 B ryś Johann  . . . 2 6  
170  B ryś J o h a n n . . . 2 0
17 9 Gaweł M ichael . . 2 2  
1 8 0  B ryś Jo sef recte B ury 2 0 
184  Gaweł Johann . .
199  B ryś A lb e rt . . .
2 0 0  M isiarz Mai tin  . .
2 08  Pydych M ichael. .
21.3 Zw ardoń A dalbert 
22 0 Zw ardoń T hom as .
231 Stanco Jo s e f .  . •
2 3 2  Gaweł T hom as . •
2 3 3 T yc L aurenz . . .
2 34  Kus Johańn . . •

4 6 Klimas M ich l. . •
4 9 Klimas Jo sef. . •

131 Pydych Jo se f .

Gemeinde Soli.
139  W ojty ła  T hom as . 21 
153  B ury Jo sef. . . .  23 
1 8 1  Gaweł Johann . . 2 6  
201  Stanco Johann  . . 2 2
2 70 Szczotka J o s e f .  . 20
3 04 Stanco L ayrenz. . 2 6

Gemeinde Uisoll:
19 M adejczyk M ichael 21 
8 5 H utyna Jo sef. . . 2 0  
42 H utyna Johann  . . 2  2 
4 7 Leblowicz Salomon 2 6 

Zoń Johann  . . .2 -1
L ach Johann  . • • 
L ach M ichael . * 2 2  
K otnys Johann  . . 2 2  
L ach Jo h an n . . . 2 2  
L ach M a rtin . . . 2 2  

82 Zając Thom as . . 2 2  
97 G nuszka Jo h an n  . 2 6
97 Gnuszka L nurenz • 2 li
98 Gnuszka A d albert . 24  

102 L ach M ichael. . . 2 5
109  S lach ta  Jo se f. . . 2 4
1 1 0  Slachta S tanislaus . 24 
1 1 4  Par,lica T hom as . . 2 0  
117 L ip p art M ichae l. . 20 
1 1 9  B ib er A lb e r t.  . . 2  0 ’
123  W aideczko M ichael 24
1 2 4  Kotrys Josef . ., • 2 3 
12 7 Krencichwost M artin  21 
132  B ednarz M a rtin . . 2 2 
141 B ednarz  L aurenz . 2 2 
152 Pam ie tło  A lb e r t. . 2 2 
162 B roaner Salam on . 2 4 
198  F ischer Jak o b  • - 2 3  
2 0 8  K otrys A ndreas . 2 1  
23 2 K otrys Jakob  • > 2 0  
2 4 2  M achała Simon . 21 
2 54  K ozubek Johann  . 2 0 
2 61 Kocoń Josef . • - 2 1  
2 64 Paździorko M ichael 25 
2 80  B ry ja  A ndreas . . 2 1  
2 87 K rencichwost Johann 2 2

E i n b e r u f u n g s - E d i c t .
[N . 8 2 8 .]  Von S e ite  des k . k. B ez irk sam tes F r y sz ta k  w e r ­

den die vom  G eburtsorte un befugt abw esenden M ilitarpflichti- 
gen  und zw ar:
A us dem Orte p ie s z y n a :  S ab ik  v e l Guz J o s e f  . . . CNr. 18

22  
20  
21  
21  
2 0 
21  
20  
24 
2 6  
26 
23 
21  
26 
221 3 1  P y d y c h  J o h a n n

M iló w k a  am  4 te n  M a rz  1 8 5  6 .
Vom k. k. Bezirks-Amte.

2 93 B rys T hom as . . 2 5  
2 94 Jarosz Josef • • . 2 5
2 9 5 L ach A lb e rt . . .  2 3
3 08 K iełbasa  A ndreas . 21 
315  K iełbasa A lb e rt . 2 5 
3 1 8  Szalanik  Josef . . 2 0  
3 3 8  Skowron Johann . 23 
3 53 Szalanik  N ikolaus 2 5 
3 6 2 Szalanik Jakob  . . 2 1  
387  K ie łbasa  Jakob  . 24 
4 0 2  Krencichw ost Jakob  24 
407  Krencichw ost M ichael 2 3 
4 1 5  M izia Jo h an n  • . 25
42  2 K otela T hom as . . 2 5
43  7 C iapka Johann  . . 2 5  
4 9 4  Szalanik M ichasi . 22 
4 9 8  K raw iec M ichael . 25 
5 0 4  D ługosz M artin  . 25 
5 0 4  D ługosz S tanislaus 2 3 
50 7 D udys A lb ert . . 2 4  
512  Szatan ik  Josef . . 2 5  
52 7 W ilczek  M ichael . 24 
52 7 Kocoń Johann  . . 2 2
52 7 Kocoń L aurenz . 20
53 2 B ednarz A ndreas . 2 0 
53 7 Salachna Jo sef . . 2 4  
5 4 4  M arkiewka Stanisl. 21 
5 4 4  M arkiew ka Simon . 21

42 H utyna M ichael . 21 
9 6 D rozdek Johann . 2 5 

3 42 Szatanik  A lbert . 2 0 
3 60 K ubczak Mathias . 2 0 
2 84  B ednarz Johann . 25 
5 1 6  Szatanik  Jakob  . . 2 3  

84  Capanda M ąthias' . 24 
Gemeinde Żabnica.

21 Gluza M ichael . . 2 4  
5 1 W aliczek  Johann . 24 
9 9 W oity la  M artin . . 2 3  

121 B arczyk M ichael . 24 
12 7 Kabacik Josef . . 2 0  
12 9 U rbasz M athias . 2 4

1 6 H azuka Johann . 2 3
2 8 Krawiec M ichael . 2 5

F r y s z ta k : K lotz S im on ..................... . „
dto G a łą zk a  J o h a n n ...........................„

G liniak dń lny: Frodym a A ndreas . . . „
J a szc zu ro w a : Jaw orek  Anton .  . . .  n

dto Jaw orek  A n d r e a s ........................... „
K o b y le: N iew iad om sk i A dalbert . . . „
i  dto T yb u rsk i M a r t in ......................... „
Ł ą c z k i:  Om achel I g n a t z ..................................
L ubliea: Ż o łn a  A dalbert . . . . .
P n ła n k i: M acek M artin . . . . . .

trusza  w o la : K osn sk o  V asil . .
“ to dto H adro Anton . . .
dto dto D a sz y k  O nufrius . .

, , ^  dto P astern ak  P eter  . .
A us dem Orte P str ą g o w a : W n ęk  Adalbert

dto dto M ik u szow sk i A d a lb e r t!
d to  dto M ehr M o z e s ....................
dto , dto W n e k  J o s e f ....................

A us dem Orte P rzy b ó w k a : Gardzina M athias . . . 
dto dto S tefa n ik  K asim ir . .
dto R zep n ik : V a sik  N nnfrius . . . . [
dto dto S k w irz  Franz . . . . ' .
dto R óżan k a: D yndor V inzenz . .

A us dem  Orte S iek ló w k a  d o ln a : M otow icz M artin .

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

$ lm i k  śred n i: J a w o rsk i M artin
<fcgki: P ięk o ś L o r e n z ....................................„
S iek ló w k a  górn a: M aliński M ichael . „ 
S zu fn arow a: Z bylut A dalbert . . . .  „
H uta g o g o lo w sk a : G arstka F ranz . ,  
T u łk o w ic e :  S tefa n ik  v . P ozn ań sk i S tan is.
K o z łó w e k : B eck  I t z e g ...............................„
W y s o k a :  S ieg fr ied  M oses  .......................... „
R zep n ik : K o ło d z ie jcz y k  B asili . . .  . „

r T w ierd za ; W ę g rz y n  v . G ąsior  A lbert , „<,
hiem it aufgeford ert beim  h. o', k. k . B ezirksam te binnen sech s  
W och en  vóm  T a g e  der ersten  E in sch a ltu n g  d ieser  E d ic ta l-  
Vorladung persón lich  zu ersch ein en  und ihre unbefugte A b -  
w esen h e it zu  rec h tfe r t ig e n , w id rigen s dieselben  a is  R ek ru ti-  
rungspflich tige an geseh en  und behandelt w erd en  wiirden.

K. k. B ezirk sam t F r y sz ta k  am  1 . M iirz 1856 . ( 5 2 5 — 3 )

33  
75  
51  
11  
11

1
12

2
3 5
34  
51 
67  
74

109
57
46
39
82
70
42
16
20
29  
53  
55

156
156
156

3
3 2
6 %

178
30  

9

(504) E  d  i  k  t .  ( 3)
[N . 8 6 3 .]  Vom k. k. B ez irk sam te  in O św ięcim  W ad ow icer  

K reiscs  w erd en nachbenannte fur das Jah r  1 8 5 6 , zur S tellu n g  
a u f den A ssen tp la tz  berufene Individuen a u fgeford ert, binnen 
4 W o ch en  vom  T a g e  der 3ten  E in sch altu n g  d ie ses  E d ictes in 
ihre H ciinath zuruckzukehren oder ihre unbefugte A bw esenh eit 
zu rech tfertigen , a lsson sten  geg en  d ieselben nach den B estim -  
m ungen des a. h. P aten tes vom  2 . M arz 1 8 3 2  verfahren  w e r ­
den m fisąte:

. . Au s  D w ory}
F ranz R u sin ek  . . H .N r. 143

A us O św ięc im : 
H ersch el Ju k er  .° . . H N r.16

C o n c u r s .
[N . 3 ,6 3 2 ]  B ei den gem isch ten  k. k. B ezirksam tern  im  

H erzogthum e S ch le s ien  sm “ ' lc "arestellen m it dem J a h -  
resg ch a lte  von 4 0 0  fl. b esetzen . U le B ew erber urn d iese  
S te llcn  haben ihre m it der a lsu 1S des A lters, Standee,
der R e lig ion , M oralitSt und g  P®htischen H altung. dann
der vo llstiin d ig  zu ru ck g e leg  c J ri 'sch -p o litisch en  Studien . 
so  w ie  der th eoretisch en  _ P u "ngen, ihrer son stigen  B e -  
fah igu n g , dann der b tsherige erw endung und der S p ra ch -
k en n tn isse  belegten  Gcsup e nen 4, W ochen von der 3ten  
V erlautbarung d ie ses  ,ncu^ <j J n ,”er Troppauer Z eitu n g  an -  
gerech n et, bei der k- __s ? ,n L andeskom m ission  fur
P e r s o n a l a n g e l e g e n h e i t e n  u e l , 6 ® m | s c h t e n  B e z i r k s a m t e r ,  und
zw ar. w en o  s ie  s ich  bereits lm S ln atsd ienste  befinden, im

A braham  W ein er  . . 
E lia s  L u stgarten  . . 
N athan T cich n ęr ., . 
D avid Ł o w i recte  Fen- 

nerman . . 
Nathan L esch n er  . . 
F alk  Poliper . . . .  
J o s e f  S ob czak  . . . 
M oses W ein b erg  . . 
Johann B orm us . . . 
S e lig  H ornung . . . 
Jacob B ayer  . . . . .  
H erschel R o sen zw eig  
M ayer R o se n z w e ig  . 
Abraham T eich n er . . 
Nathan Stanner . . . 
H erschel Griinapfel . 
M arcus W e is s  . . . 
Joahim  S e k ler  . . . 
David B erger  . . . .  
Jacob B erger  . . . .  
M oses B a y er  . . . .  
Abraham Lom p . . . 
Salom on S e k ler  . , , 

A us P od o lsze:  
A dalbert K einy  . . .

A us B abice: 
Martin M atyia  . . .

A u s B ru szcze :  
Jakob K ow alow sk i 
A ndreas K o w a lczy k  . 
A ndreas Jarnof . . . 
Jakob L ig en za  . . . 
Johann C hw iendacz . 
C asim ir Grubinoga  
Johann P rzew oźn iak  .

A u s P r z e c ie s z y n : 
Johann N ied z ie la  . .

3 3
90
93

30
4 0

108
113

8 5
166

15
5 7

93

42
57

69

98

99

24
25  

1 3 3  
167  
148

3 7
97

17

Sam uel L ittn cr . . . „ 126
A us G rójec:

Johann W o jc ik iew icz  „ 114  
A us H arm enze:

M ichał K ątn y  , ,,
A us Jan iazow ice:  

A d a lb e r t Z aw adzki . . „ 60
Johann G rzy w a  . . .  „ 156
Valentin Kubica . . . ^ 207
Jacob G rzyw a . . .  „ 1 6 1
J o sefD a d a k  recte D yrd on - 109  
A lbert G órka . . . .  ~
Johann C hrapczyńsk i 
M athias Góra . . . .
Jacob K raw czyk  
Johann Kubica . , .
S ieg fr id  P ak uła  . i ,
Johann Szczcrbow 'ski
A nton G o r a .....................
Anton S ta sz e k  . . .
Johann M arkiel . . . „ 
M ichael K apica . . .  „

A u s Ł a z y :
A lbert K lin ow sk i . . „
Johann K lin ow sk i ,  . „ 
T om asz B rom boszcz . „

A u s P o lanka  w ie lk a :  
T om as S iw e k . . . . „ 
Johann C h w a łe k  . . „
M atias Z b o la ły  . . . „
B lasiu s R om anek . . „
V inzenz G ala . . . .  „

A us P r z e c is z ó w : 
M atheus D r a b ik . . . „ 
S tan is lau s B anat . . „

A u s R a jsk o :
Jacob C hm ielow sk i „

A us S k id zin :
Johann S c iło w s k i . . „
Jacob L is s e k

79
149
159
1 6 5  
207

18
26

177
3

134
140

14
14

2

128
109

62
149
166

2 0 4
210

47

19
33

Vom  k. k . B ez irk sam te  O św ięcim  am 29 . Februar 1 8 5 6 .1

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

C. k. Teatr niemieoki.
W  sobotę 29g o  m arca p ierw sz y  go śc in n y  w y stęp  panny  

A .  X o c z e k .  śp iew a czk i opery w  P e szc ie , i  trzec i gościn n y  
w y stęp  panien M l a r i e a n  i A l b e r t i n l  so lo tancerek  na­
dwornej 0 . k . opery  w  W iedniu . —  3 1 * A I t T A  czy li „Jar­
m ark w  R ichm ond44, w ie lk a  rom antyczna opera w  4ch  aktach  
z baletem  przez riedrioha, m u zyk a  F lo tow a , panna Z o c z e k  
w y stą p i w  roli „L a d y  H arriet44.

O. k. T e a tr  polski.
W  niedzielę  3 0  m arca K r a k o w i a c y  1 G ó r a l e  p. J. 

N. K am ińsk iego , w  k tórych  panna J Ó Z 8 fln &  H o f f m a n n  i
pan B o r k o w s k i  po raz p ie rw szy  w y stą p ią .

W  p on ied zia łek  31 m arca b. r. z  pow odu św ięta  
n orm aln ego , żadne w id o w isk o  m iejsca  m ieć nie 

b ęd z ie , zapow iedziany za ś  na  ten dzień „O bchód 5 0 c io -le tn i 
otw orzen ia sce n y  polsk iej w  K rak ow ie41, o d k ła d a  s ie  na czas  
p óźn iejszy .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
430  Sporek Josef . . 2 4  
23 6 Herzyk M arkus . . 2 5  
251 Z aręba Johann . . 2 5  
2 68 Jurczak  Josef . . 2 3  
2 82 R ybarski M athias . 2 5

D
ni

a łjf
O

W ys. bar. 
w lin . par.

p rsy
0 °R eaum .

Stan  ciep.
pod ług

Reaum ur?

W ilgotn .
pow ietrza
o g lę d n a

K ierunek
i natężenia w iatru

S tan
n i e b a

Zjąwiflka
napow ietrzne

Zm iana ciep!* 
w c iągu  dni*

od do
291 M adeja Jo h an n  . . 25 27 2 8 3 0’”  4 7 —  0°6 79 pn. zachodni słaby pogoda
3 2 5  Koron Jo sef , . . 2 0 10 3 2 9  34 —  2 8 88 wschodni „ n 4-°2 40°5
1 2 0  K rzepiaa J.drob . 23 28 6 3 2 6  59 —  3 9 90 pn. wschodni „ \Ą f ftł otMloo 1 fHMtti ilHJCi*

Antoni liiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.



Dodatek do 74 Drienaika »('ZAS“ z d. 29 Marca 1856.
(632) Concurs. C * -* )

ta u e r  S tad  b a u a m tm it  d e m ^  ^  z  2333 s i8temisirten
ums des  Innern  h 800 fl. CM. verbundenen B auinspek- m  dem e x a l t e  ja h b c h e r ^  ^  ^  ^  ^  ^

Bemerken ausgesch rieb en , dass die B ew erber um diesen D ien- 
stesm ^ten  ihre an den K rakauer S tad tm ag is tra t zu richtenden 
Gesuche falls sie in einer offenthchen Bedienstung stehen, 
•nittelst der vorgesetzten  B ehorde, sonst aber m itte lst jen es  
K reiam tes, in dessen A m tsbezirke sie ih ren  W ohnsitz  haben, 
und die B ew erber ans K rakau  m itte lst der k. k. P o lize id irec - 
tion innerhalb des K oncursterm ines zu iiberreichen , darin  ih r 
A lter, die S p rach k en n tn isse , die zuriickgelegten  technischen 
Studien und die aus den technischen F ahcheren  bestandenon 
offentlichen P riifungen , fe rn e r ih re  b isherige  dienstliclie V e r-  
wendung nachzuw eisen und anzugeben h ab en , ob sie mit e i-  
nem Beamten des K rak au er M agistrate verw andt oder v e r-  
schw agert sind.

Von der k. k. L andesreg ierung
K rakau  den 18 M iirz 1856. _________ _

M u n d in a  e  h u n M
T _ . I n „ a | V e r k e h r e s  a u f  d e r  k .  k .  ó s t l i c h e n  B a h n s t r e c k e  v o n  K l ' a k a i l  b i s  U l S l O W i c e ,  u n d  j e n e r  P a s s a g i e r e ,
l i n  I n t e r e s s e  d e s  L ' y o n  m i s I o w i C C  u m  6  U h r  M o r g e n s  a b g e h e n d e n  Z u g  b e n u t z e n  w o l l e n ,  o d e r  , n  e n t g e g e n g e s e t z t e r

w e l c h e  d e n  n a c h  ' ‘ ' f Y l i e s l a u  in  M t s l o w l c e  n m  8  C h r  3 8  M i n u t e n  A b e n d s  e in t r e f f e n d e n  P e r s o n e n z u g e  e , „ e  d i r e k t .  V e r -  

R i c h t u n g  e o n  d e m  .  ,  7 „  P1.r e i c h e n  w u n s c h e n ,  w e r d e n  v o m  l t e n  A p r i l  d . J .  i n g e f a n g e n  n e b s t  den m  d e m  ł a h r p l a n e  v o m  l i e n

M a i z '  k u n d g e m a c h t e n  P e r s o n e n z u g e n ,  n o c h  f o l g e n d e  g e m i s c h t e  Z u g e  v e r k e h r e n ,  u n d  z w a r :

Von K r a k a u  nach Mislowitz. Von Szczakowa nach Mislowitz.

G em ischter Z ug XVI a.

Kundinacliun^.
[Z . 1106] F iir  die k. k. S a.1!" !  ^ ' ^ V e t z e n  H afer bis 

fur die k. k. Saline in Bochnia wiiiig(. w erden  h ie -
E n d e  April 1856 em zuliefern- h ie rau f v ersiegelte  von
von mit dem v e ^ i g e  ; 4( bezeichnctc 0 ffer-

t e T !  I r a e m  iu r  S ichevstfllung des A ntrages e r fo r -  
deVl s  i n  n er/en tigen  R eugelde zu versehen sind in der 
k. k B w e  und Salinen D irekzions K anzeley  zu W ieliczka  bis 
*um 7ten April d. J . um 12 U hr. M ittags em bnngen konnen, 
wo die d iesslalligcn  L ic ita tions und bezuglich L ie fe ru n g s-B e - 
^ng n isse  denen sich  je d e r  O fferent genan unterziehen m uss. 
With rend den gew ohnlichen A m tsstunden einzusehen sind.

A uf nach t m agliche Anbothe w ird  durchans keine R ucksich t
Senommen w erden.

K. k. B erg  und Salinen Direction 
(6 2 2 -2 -3 )  W ie liczk a  am 15 M arz 18o6.

E  d i  c  tT  ( 650-1-3)
Vom k  k  K reisgerich te  in Neu Sandec w erden in Folge 

K inschreitens des H. H. M oritz und W ład im ir D obrzyński b u -
nherlichen B esitzers E L

reise  iiegenden. in e . B ehufs der Z uw eisung des
menden G uteshalttc  j a s u z ę u  j„ „ * i-ci„no-K-MiiiiKtprial-mit E rl a s s  der k k. K r a k a u e r  G ru n d e n tla sU n ^ M m is te r .a l
C om m ission  vom  2 2 . Oc^ b<jJ0 1 M und d-

H - T  GUt 16521Z?fla 3 7 ‘ C M "bewilligtcn U rb a ria l-H alfte mit li»o21 fl. o l  H k i . U vnnthekurpentiiE n ts c h a d ig u n g sc a p ita ls ,  d ie je n ig c n d e n e n c , , iH y p o tic k a r r ech
a u f  den genannten  Giitern zu steh t h iem .t,
F o rderungen  und A nspruche la n g .tc n s  bis zum 15. M aj 1856. 
bei k. k. K re is-G eric litc  in N eu-S andez  sch riftlich  oder mun 
dlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten : . . . .  ,
a )  die gen au e Angabc d e s V o r-  und Z unam ens, dann W ohn- 

o rtes  (H a u s -N ro )  des A ninelders und seines a llfa l-  
ligen  B ev o llm a ch tig ten , w elcher erne m it den g e se tz li-  
chen E rfo rd e rn isscn  v ersehene und leg a lis ir te  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b) deu B c trag  der angesprochcnen H ypo thekarfo rderung , 
sow ohl an K ap ita ł, und Z in s c n , in so w eit dieselben 
cin g leiches P fa n d rec h t m it dem K apitale g en iessen ;

<0 die bucherliclie B czeichnung der angem eldeten P o st, und 
d )  wenn der A nm elder scinen A ufcn thalt ausserh a lb  des 

S prengels d ieses k. k. G ericlites h a t, die N am haftm a- 
chung eines h ic ro rts  w ohnenden B evollm achtigten, zu r 
Annahm e gerich tlich er V erordnungcn, w idrigens icse 
ben lcdiglich m ittels d er P o st an den Annie der und

w iirden a b g e fe n d e t

Z u g C h denw ird  bekannt
A nm cldung in der ob,S®n J r . ]g wcnn e r  in die U iberw cisung 
de, so angcsclicn " v rd e n  K nU astungskap ita ls-V orschuss

v erlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung u J S inne
mittcl gegen ein von den ersclieincnden Bethciligten 
S- 5 d fs  k a is . Paten tee vom 35 Septem ber 1850 ge roffen s 
U ibereinkom m en, un tcr der V o rau sse tzu n g , ‘'a s s  sem e Kor 
derung nach M ass ih re r  bucherl.chen R angordnung  a u f das 
E n tlas tu n g s-K ap ita l uberw iesen w orden  oder im S me des 
S . 27 des k a is  P aten tee  vom 8. N ovem ber 1853 a u f  Grund
und Boden v e rs ich e rt gebliebcn ist.

A us dem R a th e  des k . k . R re iegerich tes. 
N eu -S an d ez  am 3. M arz 1856. ^  _______________

Konkurs -  Ausschreibung.
LZ. 1 2 5 6 ]  Bei dem N eusandecer k . k . ^ e i s g e r ic h te  ist 

eine u a th ss te lle  mit dem G ehalte ja h r lic h c r  ^O O  fl CM. und 
dem V o rru ck u n g srech te  in die hohere G ehaltsstuffe vom 1400 
B. CM- in E rled ig u n g  gekom m en, , , h

Die B ew erber um diese S te lle  liaben ih re  nach  dem n. h 
P aten te  vom 3. M ay 1853 N. 81 A. G. B. em ger.ch teten  Ge„ 
“uche im vorschriftsm iissigcn  VVege binncn vjev 
vom T ag e  der d rittcn  E insehaltung  in das A m tsblatt der VV 
ner-Z eitung  g ercchnet, bei dem P raesid ium  dieses k.K . Kre 
Eerichtes zu iiberreichen. .

A us dem R a th e  des k . k . K re isg e n c h te s  
N eusandec am 11 M arz 1856. C597' ^

G em ischter Zug N r. XX,

T riffl

StationenStationen

Nummero
Nummero.

AbendsSzczakow a

M islowitz

K rakau 

K rzeszow ice 

T rzebinia 

Szczakow a 

M islowitz

N achts
Abends

X I a. XIV

Von Mislowitz nach Krakau. Von Trzebinia nach Krakau.

Statio nen

M islow itz 

Szczakow a 

T rzeb in ia  . 

K rzeszow ice  

K rakau  .

G em ischter Z u g  N r. V.
G em ischter Z u g  N ro  XIX.

T rifft
Trifft

S tationen

Nummero
Nummero

N achm ittagsTrzebinia 

K rzeszow ice . 

K rakau  .

Nachl

3j26 

N achm ittag

ieser gem ischte Z ug  vereinigt sich  in 
Szczakow a m it dem gem ischten Z uge 
N r X IV ., und g eh t als so lcher nach 
der obigen F ahro rdnung  nach M islowitz 
w eiter.

D ieser gem ischte Zug
m it dem Zuge X ll in te ro m  & 
befd rdert die mit diescm »"Se '
kom m enen P assag ie re  nach Mislowitz.

Mit diesem  gem ischten  Z uge konnen die 
um 8  U h r 38  M inuten in M islowitz an - 
gekom m enen P assa g ie re  ih re  R eise nach 
K rakau  fo rtse tzen .

Mit diesem  gem ischten  Z uge konnen die 
m it Z ug  IX  in T rzeb in ia  angekom m e- 
nen P a ssa g ie re  ih re  R e ise  nach K rakau  
fortsetzen .

V o n  t i e r  U. k .  B e « r i e h » - » i r e h < | o n  d e r  i t s t l i c l i e n  S t a a t s b a l i n .

Edictal -  Vorladung.
, n  j o 5 4  ]  Von k. k. B eziksainte N eum ark t w erden n ach - 

stehendp fiir die hcurige R ek ru tiru n g  vo rg em erk te , und u n - 
b efuct aiiwesende Personen a u fg e fo rd e r t, binnen 30 T agen, 
i»3 .5 ral»  rciigerech t zu der bevorstehenden A ssen tste llung  
S n l i c h  z u Ł e i n e n ,  w idrigens dieselben als R e k ru ti-  
runersfliichtlinge behandelt werden.rungsnucl S t 103 y joses L itm ann . . . .  G .-J  
Aus N eum arkt H iv  ehndnrow icz . . -

Konkurs-Kundmachung.
I:N. 34 p raes.]  Z u r B esetzung der Tnnern vom

»trat n ,it dem E rla s se  des hohen ^ ln.'® i irten Bau a s s is te n -  
2 - M arz 1856 Z . 2332 provisorisch  sis tem istrt K onkurs
tenstelle mit dem G ehalte von 500 fl. CM. w , d
bis 24 April 1856 m it dem Bem erken au sg esch n eb en , dass 
sp a te r cinlangende G esuche unberucksich tiget bleiDe 
die B ew erber um diese S telle  haben ih re  an derl k ra*  
M ag istra t gerich teten  G esuche, falls sie in einer offenuiene 
Bedienstung stehen m itte lst der vorgesetzten  B ehorde, sonsi 
aber m itte lst jenen  kk. K reisbehorde zu iiberreichen , in de­
reń A m tsbezirke sie ihren  W ohnsitz  h aben , und darin in r 
A lter, die S p rachkenn tn isse , die zuruckgeleg ten  technischen 
S tud ien , und die aus dem technischen Fache bestandenon °* 
fentlichen P riifungen, ferner ih re b isherigen D ienste nachzu­
w eisen , und anzugeben, ob Bie m it einem Beam ten des k ra ­
kau er M agistra tes verwandt^ oder v e rsch w ag ert sind.

K rakau  am 13ten M arz 1856. (567*3)

detto 
detto 
detto 
detto 
detto —
detto
detto —
detto
detto —

A us K likuszow a — 
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —

Aus L asek  —
detto —
detto —

A us Obidowa —
Aus O drow ąż —

detto c —
A us Pyzów ka —

P ieni^żkow ice — 
detto —
detto —

Aus D z ia ł — 
Aus H ark low a — 
A us Ł opuszna —

Aus B ia łk a  —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —

Aus Bukow ina — 
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —

Aus G ronków  —
detto —

Aus O strow sko  — 
detto  —

Aus W  axmund — 
detto  —
detto  —

I Aus B a ń sk a  > — 
detto  —
detto —
detto —

B iały-D unajec — 
detto  —
detto —
detto —
detto —
detto —

A us Poronin —
detto _
detto  _
detto  _
detto _

M urzasieh łe  
Aus S krzypnę

O B W I E S Z C Z E N I E .  ( 5 4  7 - 1 )
T u te js z o  k ra jo w y  cze lad n ik  s to la rsk i S tan is ław  S ow iń­

sk i, o becn ie  w W a rsz a w ie  p rz e b y w a ją c y  s ta ra  się  o p asz ­
p o r t  em ig racy jn y  w  k ra j  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , co p o d a jąc  
do p u b liczn e j w iad o m o śc i, w zyw a się  k a ż d e g o , a b y  0 za ­
ch odzić  m ogącej k u  te m u  p rzesz k o d z ie  M a g is tr a t  K ró l. 
G łów . m ia s ta  K ra k o w a  zaw iadom ił.

Kraków d n ia  8 m a rc a  1 8 5 6  r . Tobiaszek.

121. L orenz Chodorowicz 
213. Johann S tarczow sk i . . 
220. A ndreas K rzystyn iak  . . 
289. V alentin Paluch  . . . • 
605. Johann  Chowanieo . . 
100. Schaja  L ittm ann . . ■ 
515. Anton Z arncck i . . . 
522. M ichael K reitner . . • 
534. Tom as O sta łow sk i . .

30. Anton R y p e l . . . • ■ 
94. M atias C zerw iński . . 

105. Johann K apuściarz . .
122. Johann  Lendecki . . . 
127. Ism ael Goldfinger . . 
126. M atias S ad ło w sk i . .

10. Johann  M irczak . . . 
97. Jo s e f  W róbel . . . .

105. F ran z  P a ł a c ...................
65. J o s e f  Antolcc . . . .  

110. Johann B ielak . . . .  
129. Johann B a rty z a ł . . .
26. L u kas C is o ń ...................
14. A ndreas Sztoch . . . 

116. A ndreas Skupień . . .
12. Johann Sztoch . . . .
22. Jacob M y rd a ...................
24. G regor Janosz  . . . .  

122. Anton P ie tra k  . . • ■
7. P ete r M a re k ...................

19. Michael D ziubas . . • 
19. Johann Dziubas . . ■ 
29. Johann K orkosz . . . 
64. A dalbert Budz . .
81. 8tanislaus S rodzińsk i . 
87. A dalbert N ow obilski . 

138. F ra n z  Ł o je k  . • • • 
165. K likuszow ian . . .  -

40. A ndreas Dziubas . . • 
109. Valentin Gawron . ■ • 
101. A ndreas Bachleda . . 
111. A ndreas Olczan . . • 
113. Johan B uczyna . . . 
1 5 9 . Michael K oszarek  .

94. Johann T u rza  . ■ • 
28. A ndreas Budz . .
36. A dalbert Budz . ■ • •
41. Jo se f  Budz • • ■ '  
45. Bartholom eus B ry ja  .
74. Johann G i l ...................
28. Johann  Budz . . • • 
98. Jo se f  B u d z ...................

116. Johann W alu s  .
54. M athias M ijka . • • 
90. Jo s e f  Ą fdczek  • • 
11. Jacob Zeglin . •
89. Johann  Jagoda • • 
10. Johann  L uberda  -
41. A ndreas M ruszczak . 
67. M arcus F reym ann  .

132. Johann  G arbacz . • 
40. A ndreas R ączka • •
42. Jo s e f  Bafia 
72. A ndreas M agiera 
36. M athias K u łach  . • 
53. Bartholom eus Kordon

231. Johann  Cudzich . • 
164. A dalbert S to ło w sk i. 
219. M ichael Kola •
258. Johann  B artu lica . ■ 
282. Simon Cudzich • • 
34. Jacob  Galica
63. S tefan  Ł o ja s  • • •
64. M ath ias Szostak  .
66. Jo se f  Kukuc ;
18 Johann  Stachoń . • 
83. Johann  Paw likow ski 
34 . F ra n z  S z y d ła k

1836
1834
1835

A n  d iesem  T a g e  w erden  au ch  m Q ndliche A n b o te  an g e - 
nom m en w erden . D er F isk a lp re is  b e t r a g t  4 6 ,3 7 3  fl. 2 3 

. Cmflnze.
D ie  Lieferungsbedignisse k o n n en  je d e r z e i t  b e i d e r  k. 

k. K re isb eh o rd e  e in g eseh en  w erden.
H iezu  w erden  alio  U n te rn e h m e r  e in g e la d e n .

V o n  der k. k . Kreisbehorde 
( 6  3 0 —3 )  B ochn ia  am  1 6 .  Miirz 1 8 5  6.

— 1834
— 1835

_  1833 
_  1835
_  1834 
_  1835
_  1835
— 1834
— 1835
— 1833
— 1835
— 1833

— 1835
— 1834
— 1834
— 1835
—  1834
— 1833

— 1832

— 1835

— 1834

— 1833

— 1835

E d i c t .  (617 -2 -3 )
Die zur heurigen Assentirung berufenen militflrpflich- 

tigen Juden aus dem Radomyśler Bezirke, als:
Chaim Briinfeld aus P ią tk o w ie ........................Haus-Nro 2 0
David Ciśnik aus Wadowcie górne . . .  ,
Jossel T island aus P rzec ław ................................ ,
Jacob Feigenbaum aus Jaźw iny .........................  ,
Jankel Isler aus Jastrząbka stara . . . .  •
Mendel Kohn ans R ad o m y śl....................................
Naftali W ider dto .....................
Mendel W ider dto .....................
J a n k e l  T is la n d  aus P r z e c ł a w ..............................
H e rsch  F e id  au s R a d o m y ś l ..............................
S im ch e  F e u e r  au s P r z e c ł a w ..............................
P in k u s  F e ld  au s P a r t y n i a ....................................
H ersch  F ra n z b la u  aus W y l d w ........................
S im o n  R a u sc h  aus R a d o m y ś l ............................
M en d e l W o lf  aus R a d o m y ś l ..............................
L e ib  P a d a v e r  d to    •
F isc h e l G o ld g lan z  aus W am p ieszd w  . . .
A b rah am  R o sen fe ld  au s R a d o m y śl . . . .  .
David Feld aus Wadowice górne . . . .
Samuel Ross aus R a d o m y śl..........................
Leib Anger dto ..........................
Jakob Gross dto ..........................
werden hiemit aufgefordert, binnen seit von drei Wochen 
i n  ihre Hcimath zurUckzukehren und ihrer Militfirpflicht 
Genllge zu leisten, widrigens sie als R e k r u t i r u n g e f l l Q c h t -  

linge wiirden behandelt werden.
Vom k. k. Bezirksamte Zasów am 14- Marz 185 6.

73 1835 Kopcie Johann Grossiak
40 1832 W ildenthal Franz Legel
84 i W ola rusinowska Martin Kulik
44 - — Jankiel Roschaschwald
28 1835 Rusinów stary Mathias Kwaśnik
23 — Lorenz Tencza

116 ------------- Lipnica Anton Tyburczy
115 1834 — Michael Kurpisz
123 __________ ____ Johann Nowak

91 1833 -- Johann Pyryt

5 2
1 0 8

85
99

102
1 4 7
1 4 7
1 0 3
2 3 4
1 5 2

9
3 6

1 4 7
2 9 5

32
68
65

3
2 0 2
2 6 7
2 2 8

V om  k. k. B e z irk sa m te  zu S okołow  
am  1 3 . M Srz 1 8 5 6 . ( 5 7 1 - 2 - 3 )

1835

1834
1835

—  1834

— 1832
— 1831
— 1832
— 1835
— 1834
— 1834
— 1835
— 1833
— 1835

— 1832
— 1835

— 1834
_  1834

— 1833
_  1834

Verzeichniss
[N . 6 5 3 ]  d e r  C o n sc rib ir te n  m ilitk rp flich tigen  vom  H au - 

se  i l le g a l u n d  u n b e k a n n t w o abw esenden n a c h b e n a n n te n  
In d iv id u e n :
H .-N . G e b .- J .
3 2 8  1 8 3 5

N eu m ark t am lO ten Miirz 1856.

— 1833
— 1831 
_  1835

( 5 5 2 - 2 - 3 )

Kundmachung.
[N . 3 ,8 8 7 ]  I n  F o lg e  h o h e r L a n d esreg ie ru n g s  L rl 

vom  1 S te n  1. m . Z . 7 ,8  61 w ird  B ehufs d er 
lu n g  d e r  M a te r ia ls  L ie fe ru n g  u n d  d e r  A rb e ite n  zu r
k o n s t r u k t io n  d e r  S t r a s s e n s t r e k e  z w isc h e n  G ierczyce 
B o c h n ia  im  1 , 2 , 3 u n d  4 /4  d e r  1 5 . M e , l e  d e r  W ie n e r  

H a u p ts t r a s s e  d ie  a b e r m a l ig e  O f fe r tv e r h a n d lu n g  >«
81 M&r* 1856 Sachs Uhr A bends h iem it ausgeschneben.

2 4 3
2

4 9 1
9 8

97
1 1 2
3 5 1
3 1 9  
3 0 0  
1 7 0  
4 7 8
3 5 2
3 2 0  
4 0 6

5 9  
15  
3 6  
4 9

1 6 5
1 9 8

9
1 1 9
102

86
52

2 1 5
2 0 7

60  
69  
62

1 4 7

Geb.-Ort
S okołow

V or- u. Z u n am e 
Jak o b  K es te n b a u m  

_  Josef M iller
1 8 3 0  __  K onstantin Smidowicz
  ----- B e n e d ik t  S m o lak

1 8 3 5  Stobierna Hersch Berkowicz
1 8 3  3 __  Sim on B erk o w icz

 W ie lk a  S o k o łow ka Jo h a n n  N a w ło k a
 T rz e b o ś  M artin  W a tra s

N ie n a d o w k a  A d a lb e rt N o w ak
  K asim ir Sow a

W ilo zaw o la  Jo se f  W ó jc ic k i 
  F ra n z  S kaw iń sk i

W o la  ran izo w sk a  B eri F e lzen fe ld
  Sam uel K irsch b au m
_ _  A d a lb e rt M a lita
_ _  Is id o r S ta rzy k
_  A n d reas W ą s ik

S am u el M a n d e lh e im  
S tan islaus S to g  
L eo p o ld  C hojecki 
M artin  O lszow y 
M atbeus W ią c e k  
P e te r  K asuba 
A d a lb e r t M a łek  

  G ab rie l P ie k a rz
—  C h risto p h  Małek 

Markowizna A d a lb e r t Olszowy
Dzikowiec Johann Antosz

—  S im on B ry s ia k
—  Jakob Sochacki
—  A d a lb e r t  Z aw ad zk i
—  Vinzenz Rzepka
—  Franz Z a w a d z k i

i n s e r a t y .  

l A i i o M
znajdujące się na sprzedaż w r. b. w biórze 
c. k. Towarzystwa gospod. roln. krakows. 

ulica Szewska N. 335/6.
1) Buraki cukrowe b ia łe ........................garn. złr. — 40
2 )  Buraki pastewne, żółte, wielkie, ober- 

dorfskie, po nad ziemią rosnące . .
3 )  B u ra k i p a s te w n e  czerw one w ie lk ie , 

d łu g ie  B ru n sz w ic k ie  po  n a d  ziem ię 
ro sn ące  .............................................................

4 ) Buraki pastewne mięszane, żółte, czer­
wone i białe .....................................

5) Koniczyna żółta (medicago lupulina) 
zbiór zeszłoroczny............................

6) Mieszanka, w przewadze z rajgrasu 
włoskiego, trawy miodowćj, kostrze­
wy owczćj i tymoteusza . . . .

7) Trawa miodowa (holcus lanatus) .
8 )  Kąkolnica miękka (bromus mollis)
9) Kąkolnica przednia madrycka na mier­

ne grunta ..........................................
10) Manna (Manna-gras-glyceria fluitans) 

na mokre g r u n ta ............................
11) Mieszanka na grunta liche, z tymo­

teusza, koniczyny żółtćj wyczki i 
m ie t l i c y ..........................................

12) Mieszanka na grunta mierne, z ty­
moteusza , koniczyny żółtćj, wyczki 
drobnćj dactilis glomerata itd. . .

13) Tymoteusza trawa korzec na złr. 30 
32 i 40 (wtym stosunku i na garnce)

14) Koniczyna czerwona według cen tar­
gowych.
W  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garn­

cu dodaje się po 8 kr. m. k.
Listy przyjmują się tylko frankowane. (5 82-2-6)

1 8 3 5
1 8 3 4
1 8 3 5
1 8 3 4
1 8 3 5

1 8 2 9
1 8 3 3 R an iżów  
1 8 3 1  __

1 8 3  3 Raniszów K olon ie  
b 8 3 1  Mazury

1 8 3  5 Staniszewskie

1 8 3 3  
1 8 3 0  
1 8 3 5

1834

1 8 3 3
1 8 3 0

1 —

6 0

—  5 0

4 5
24

■ 3 0

■ 5 3

8 8

—  4 5

Ogłasza się niniejszem prenumeratę na
M A P Y

królestwa Galicyi z W. Ks. Krakow- 
skiem i Bukowiną

wydane przez c. k . kapitana K a r o l a  Ac 
m e r s b e r g  mieszkającego w W iedniu na elssS
ber Badgasse N . 92. ,  .  . .

Karta jedna kosztuje 80 kr. m. L , ** g
19, w m arcu, kwietniu i w maju .
gotowych. —  Prenum erata przyj®uJe 81p ' . J^ie u
W go Kunicka, we Lwowie » ^  *  P ‘ A r s e r ar-
chiwaryusza map katastralnych-__________  0 ’ 1 0 )

WieSźaiika
w  J a s i e l s k i m

pół mili od handlowego miasteczka Gorlice położona, ma® 
f,ca 8 0 0  m o r g ó w  ziemi ornćj, 3 o morgów łąk, 100 mor­
gów lasu sosnowego i dębow ego, propinacyą etc. je s t 
,  w o ln e j  ręki do sprzedania. Bliższa w ia d o m o ś ć  listami

I frankowanemi pod adresem Franciszek (SzołaJ- 
»ki w Gorlicach, lub na miejscu. ( 5 8 6 - 2 - 6 )



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 139 marca 1856

(7 4 0 ) g g *  Z c. k, W ysokości przywilejem i król, prusk. i król. bawar. W ysokości aprobacyą. * £ 9

■Tl
(w zapiec

D"A BORCHARDTA

KIA a ilA I
zętowanych oryginalnych paczkach po 24 kr.

iC
m. k.)

(w  zapieczęto 

(w zapieczętow:

§ RA l i l i i
(6 M M ' S
wanych i na szkle stęplowa

Ł M Ł
mych i na szkle stęplowanj

a s a
i i i  m m
nycli flaszkach po 50 kr. mk.) 

eh czarkach po 60 kr. m. k.)

Dra Suin a de Boutemard
&M&&Ł

(w Yi i Va paczkach po 40 i 2 0 kr. m.

Mydło ziołowe D r. Borchardta wonnolekowe
podług umiejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
utworzone, zajmuje przez swoje S 5  dotąd niedościgłe SB  chara­
k terystyczn e zalety pierwsze miejsce między wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju wyrobami i to n iezaprzeczen ie B S i daje się takie  
użyć z wielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego rodzaju.

Za szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i umiejętniczego 
rozpoznania są uważane Ś r o d k i  uprzywilejowane H U  w łO K O -  
r o s t  I ) r .  H a r t u n g a ,  aby je  w swych skutkach wzajemnie 
uzupełnić: © i iW W  c l l l l i o k o i ' o w a  służy do zachowania wło­
sów w ogóle —  a p o m a d a  z i e l n a  do ocucenia i o iy -  
icienia lo łosorostu ;  pierwsza podnosi sprężystość i barwę wło­
sów, a druga chroni je  od wcześnego zblaknienia i wypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowój dobroczynnej istoty, która cebulki wło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia

Dra Suina nowa pasta zębowa czyli m ydło  
z ę b o w e , powszechnie ẑ  szczególniejszćm upodobaniem za najogól­
niejszy i najpewniejszy środek utrzymania i upię- 
knicnia zębów i dziąseł uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjemnićj i prędzój niż różne proszki zębowe i użycza zarazem 
całćj jam ie ustnćj nader dobroczynnej i miłćj świeżości.

•m n

(1 9 -2 1 )
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Jedyny S k ł o ń  ną M r a k ó w  U JOZEFA BARTLA j podobnież w Andrychowie u Wojciecha Zawilskiego, w B ia łij  u Józefa Bergera i Kar. Demskiego,
w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Komfelda, w Busku  u aptekarza P iotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. 8chnircha“ i Th. Zachariasiewicza,
w Demtncy u aptekarza Ferdynanda Herzoga, w DobromUu u Ludw. Steleryka, w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego Łukasiewicza,
w Glirahurnorze u Karola Laisera, w Jarosławiu  u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołom ei u 8. W ieselberga,
w Komamie u aptekarza Aleks. E m perle, w Łańcucie u Ant. 8wobody, we Lwowie u wdowy W illm annowćj, w Lisku  u Adama B orejko, w Myślenicach u Jakuba
Dziegielowskiego, w Neumarku u Karola Laura, w Przem yślu  u Edw. Machulskiego, w Przeworsku  u aptekarza Fr. K uhna, w Rzeszowie u Ign. Schsittera, w Sam­
borze u J. Rosenheim a, w Sadagórze u aptekarza Aleks. Grabowitza, w Sanoku u Jana Jak licza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego w Sniatynie u Marcellego 
Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tom anka, w Tarnowie u Jos. Jah n , w Tarnopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i Heineza, 
w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u Józefa Kodrębskiego i spó łk i, w Złoczowie u Andrzeja Gottwalda.

H A N D E L  
Ignacego Scliaitler

vr Rzeszowie
oznajmia Szanownćj Publiczności, że Ś w i e ż e  Z A ' 
pasy nasion ogrodowych, polnych, leśnych i kwia­
tów już odebr.ł. Cennik tychże, jak  najmiernićj ułoion}' 
skoro tylko prasę opuści niebawem rozesłanym będzie- 
Uprasza się o łaskawe wczesne nadesłanie obstalunkóWi 
ar>ł  t.<kowe bez zwłoki po kolei expedyowane być mogły-

Handel tenże dla większój wygody panótf 
A , I tKARZY zaopatrzył się także w niektóre częścićj 

aPp-*rata chemiczne z szkła czeskiego, na co u-używane
wagę potrzebująCich (2 8 5 - 5 )

tak zwanych Toruńskich w kilkunastu gatunkach 
nadszedł świeiy transport do handlu

Kazim ierza Rutkowskiego
( 5 2 0 - 3 - 1 0 )  w Krakowie.

HH Kamienica 3ch pie0trowa
w najcelniej.zćm miejscu w ulicy Grodzkiej 

położona, jest z wolnćj ręki do sprzedania, bliższa wia­
domość w Administracyi Czasu lub u właściciela na Pia­
sku pod L. 74 g. V II. zamieszkałego. (4 7 4 -2-3)

Ostrzegam publicznie, iż wszystko plącąc goto- 
wemi pieniędzmi żadnych długów robionych n» 

moje imię płacić nie będę.
(6 4 8 -2 -3 )  Ludwika Gawrońska.

(628) (3 )P r a n u m e r a tio n s -E in la d u u g
auf den

f l e l t e r r e t d H f d j e n  U o f f i s f r e i i n i ) ,
m it e in e r  S o n ta g sb e ila g e ,

heraugegeben vom S t. S c v t r i i i i i s - l  c r e i i ie  in Wien.
Mit dem ersten A pril beginnt der „Oesterreichigche V olksfreund14 das zweite Q uartal seit seinem tftglichen 

Er3cheinen. Die lebendige, flir die Herau«geber und die Redaktion gleich erfreuliche Theilnahme sowohi der A- 
bonnenten ais der M itarbeiter erm untert u n s , den begonnenen W eg einer entschiedecen V ertretung der katholi- 
schen und konservativen Intere^sen nach alien Seiten bin entschlossen und ohne Scheu fortzusetzen. Die Theil- 
nahme der besten katholischen Schriftsteller setzt uns in den S ta n d , namentlich das Feuilleton zu bereicherc j in- 
tere san te , spannende Erzahlungen liegen schon bereit; auch der politische Theil soli eine erweiterte Pflege er- 
halteni und so beginnen wir denn mit Gott dass zweite Q uartal, Abonnenten und M itarbeiter um fernero wohl- 
wollende U nterstdtzung der guten Sache b ittend , die wir vertreten.

P r a n u m e r a t io n s p r e i s :
fur Auswartige mit taglicher Post- 

v e r i e n d u n g :
ganzjahrig . .....................................10 fl. -----  kr.
h a lb ja h r ig ............................................... 5 ,  —  „

l  fl.
fur W ien:

v ie r te lj& h rig .....................................

m o n a t l ic h ..........................................
fOr Zustellung in die W ohnung monatlich

8 0 kr.
„ 30 „ 

1 0  „ vierteljahrig.............................................. 2 0
Das einzelne B latt 1 k r .—-D as Sonntagsblatt mit der Beilage 3 kr.

Man pranum erirt in W ien bei der Expedition und den betreffenden Yerschleiesern; Auswartige durch die 
k. k. Post in frankirten Briefen.

Die Expedition des „Oesterreichischen Volksfreund. a“,
S tad t, Grlinangergasse N . 843.

D i e  (Srfte 3 ie f ) u n u
DEK (iK A EU tll S » |\T .|iE M H S  LOSE

mit einem bei S O l c h c n l a O t t e r l c i l  l i o c l l  I l l e i n a l s  bestandenen
Haupttreffer von f l .  70.000 Conv.  Munze.

findet am 15 Mai d. J . stat*
Der Besitzer eines solchen Loses spielt auf Treffer, ssu fl. ? 0 , 0 0 0  auf 4 3

Treffer zu fl. 5 0 . 0 0 0 —auf 3  Treffer zu fl. 3 0 , 0 0 0 —auf 3  Treffer zu fl 3 0  OO O  — 
auf 3 8  Treffer zu fl. 5 0 0 0  &  &  in C M . mit.

Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose g ’e łH « lC llt W C rdLeil IIIUSS 
betragt fl. 6 5  Conv. Miinze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziehungen auf fl5 
^ O —11. 4 5  —fl- 80 CM., man erhalt also fur ein solches Los, welches jezt noch um 
A- 4 0  CM. zu haben ist—wenigstens fl. f>5 CM.—beziehungsweise fl. 4 0 —fl. 4 5 — 

8 0  CM.—mithin beuiahe den d o p p e l t e i l  A l l k a i l f s p T C l s  sicher zuriick.

POPPA c. k. zębolecznika uprzywilejowanego 
jedyny główny skład do przesyłki churtem i częścią w Wie­

dniu (Stadt (jrolAscliiniedgasse A. 6 0 4 .)
Cena jednej oryginalnej flaszeczki zapieczętowanej z dokładnym użycia wska- 

zem i książeczką 1 złr. 20  kr. m. k.
Biorący większe partye otrzymują nadzwyczajny dodatek. Na żądanie mo­
żna dostarczyć użycia wskazów po francuzku, po włosku, po węgiersku,

po serbsku i po kroacku.
Przy obstalowaniu pojedynczych Haszeczek uprasza się  o przydatek 3 0  kr. in. k. na koszta 

przesyłk i gdyż tę o p ł a t n i e  tylko wyprawiać można.

Poniew aż ta  1000 nąjuznańszych św iadectw  od najznakom itszych pow ag p o zy sk a ła  sobie, przyczein się  obok codziennie 
w zrasta jących  i dziesiećkroć pom nożonych potrzeb w każdej domowości s t a ł a ’ konieczna i dośw iadczoną ustw odą przez 
w ysokie i najw yższe domy jak o  szczególniejszy  zachow aw czy środek  na zęby i części ustne bedac u ży w an a , z powodu iż 
E t ó  Wn' eJ lek a rzy  ordynow aną b y ła ,  dla tego czuje się ju ż  być wofnym ze w szelakiego obszerniejszego’ jś j

U L eo p o ld a  S o n m i e r a  w  W iedniu (S ta d t,  D oro theergasse  N. I l 0 8 j .  w y sz ło  j  •
k sięgarn iach  k ra jow ych  i zagranicznych je s t  do nabycia p. n.: e z 1 P° w szystk ich

1 C. k. uprzyw ilejow ana J .iia tr r in  u s tn o d n  I  j e j  u ży c ie  d o  le cz en ln  e h o r ó i i  ugt I z c h ó u  W  -
próbow ana przez niezliczone dośw iadczenia i potw ierdzona przez setne św iadectw a, k tó rćj szczegó łow y sposób użycia 'akć  
też ilość dok ładnie sie  podaje. Rzecz w y ło żo n a  przez Dr. J u liu s z a  J a u e lla  praktycznego  lekarza . K ra s in ra  w *.,- 
k ła d c e , — Cena 6 k i\  m. k.
T e j ż e  A n n t e r ł h  U N t i i o i l y  d o s t a ć  m o ż n a  w K rakow ie u p. T . G ó re c k ie g o ,— w e Lw ow ie u p. C. p , M ild e ,_

w  R zeszow ie u p. J .  S ch a itte ra , — w B iałej u p. T . Ja s iń sk ie g o . — w- Bochni u p. N ied z ie lsk ieg o .— w Brodach u p 
D eckcrta  a p te k .,— w  Ja ro s ła w iu  u p. J . B a ja n ,— w  P rzem yślu  u p. M achalsk iego . — w S try ju  u p. Józ . German — 
w  Tarnopolu  u. p. M o ra w e tz ,— w Z aleszczykach  u p. K odrębskiego et Comp. — w  C zerniow cach o p. R óżańskiego 
w K ołom ei u p. Gr. R ó ż a ń sk ie g o ,— w  S tan isław ow ie  u pp. Braci C zuczaw a. — w Sanoku u p. D anczak a p t e k a r z a -  
w  T arnow ie u p. J .  Ja h n . ( 1 5 1 - 2 - l l j

tóT  Prawdziwe angielskie(1 5 5 7 -1 2 -1 6 )

fl.
. r i l  Ausgabe dieser Partial-Lose ist dem Bankhause .1. G b S c l t l l l l e r  C o i l tp .  
in Wien am jjof Nr. 329 ubertragen, und die Aus/.ahlung der durch den Verlosungs- 

" #łi erSebenden Gewinne erfolgt vertragsmassig bei dem Bankhause S . M . V.
I to th S c łU l< t  in Wien.

*In Krakau sind derlei Lose bei Herr J. F .  F iS C lie i*  zuhaben.
1856. (6 3 1 —2 )

(ln  Sortim ents i  15 Ko
42 Farben Bnglische Sommer-Levk0j ea
19 
13
20 
9

20
18
16
16
13

1 fl.geistblumige und Zwcr6-Levk'0jęn ’
„ H erbst-L ew koj e n ................... ....
„ Im patiens-B alsam inen
„ ganz neue fran zó sisch e  Pac°m en-A stern
„  gefiilltc  ..................................  .
„  gefiillle  K u g e l-A stc rn  • • . ■ . ■ * ’ ■ •
„ gefułlte K u g e l-P iram id en -A ste rn  . . .
„ gefiilltc Z w e rg -A s te rn  . • • ....................
» Zwcrg -  Bonquet-Piram iden-Astern . . .

Die Samenhandhrag von € fe o V ff  * o h l
 __  . B r e n l a u  Elisabethstrasse Nro 3.
I t s A ^  Meinen V ornam en: - Q e o r g “ bitte ich bci Bestellungen 

auszuschreiben . ( 398- 6- 10)

. 36 k r. 

. 30 k r. 

. 45 k r. 

. 30 k r.
• 30 k r.
• 34 k r. 
■ 24 kr.
• kr. 

18 kr

Podp'sana pensyonowana emerytka zawiado- 
mia Szanownych Rodziców i Opiekunów, że

objąwszy mieszkanie przy ulicy Wolskiej pod Nrem 1 4 8  
przyjmuje do sieb ii na s tó ł, mieszkanie i korrepetycye 
szkolne, uczniów do szkół uczęszczających. (5  8 3 -2 - 3)

Wieś Bzeplin z Wolą Rzeplióską
w  obwodzie P rzem yskiem  położona, od Ja ro s ła w ia  o mil 2  a 
od P rz ew o rsk a  o l  (  mili od leg ła , sk ła d a jąca  sic  z 277 m or­
gów  pola o rnego , 344  m orgow  lasu  sosnow ego”i bukow ego, 
a  24 m orgów  ł ą k i  i og ro d ó w , je s t  z wolnćj rek i do sp rz e -  
an ia .— B liższą ^wiadomość udzieli w łaściciel na  m iejscu, lub 

W a le ry  W a y g a r t  adw okat k ra jo w y  w P rzem yślu  pod L  29 
zam ieszk a ły . ( 6 2 0 -2 -8 )

f f

pp. Shuttleworth i Stamper.
W ziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre iabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez w artości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków je s t niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 ‘ m żój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabryknt jes t 
kompozyeyą prr.eeiwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e id litz  Pow ders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hermann w K ra ­
kowie jes t jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 2 4 . m. k. pudełko. D e l t y  e t  G o s d e t l

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttlew orth  e t S tam per. 
Tychże prawdziwyc proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:

Proplnacya w Państwie
Cyrkule Bocheńskim w kilku karczmach i 

9 eryi pr*y głównym trakcie lwowskim, trzy mile przed 
arnowem, j cst ^   ̂ ljpca 1856 r. z wolnej ręki do 

wydzierżawienia. B i ą lza  wiadomość na miejscu. (6 1 2 -8

Antom Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny-

w Agram B. Sivanovich.
„ Białój Karola Haempel- 
„ „ Th. Jasiński.
„ Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J .  Czerkawski- 
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.
n r  E . Ostruschka. _
„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.

,  Józ. Różański.
n „ Bracia Czuczawa et C.
o Dzikowie Narcyz Giryński. 
n Drohobyczu Ch, Piroszka- 
,  Eger R. W . Diehl.
,  Grosswardein J. C. Róssler.
, Gablonz Franc. Pietach.
, Josefstadt J . E. Potsch.

w Josefstadt Ed. J . Traxler.
» Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
u Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.
» r  Zachar. Krzystofowicza. 
i  Komornie Karol Borghese.
» Leibach Jan  Klebel. 

i-wowie Jan  Klein.
C. F . Milde.

n Mańkowski.
Myślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensólłner. 
Opocznie A. J .  Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego.

w Pradze J. B. Chlnmetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza, 
li oz wado wie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie F. G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.

n Lad. Roth aptekarz. 
Tarnowie Józ. J  hn.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Ddynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

y  Dienstł et Meinl Strauch- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.Pradze V. Maader.

Główny skład w Warszawie u W go L. Spiess.
K arol H errm ann  w Krakowie,

CUKIERNIA W IWONICZU
w innym jak  w latach zeszłych^ lokalu umieszczona, z pra- 
wem wyszynku wódek słodkich, kawy i herbaty, z bi­
lardem , stolikami do gry i innóm odpowiedniem umeblo­

waniem , 
szczenią.

jes t na porę kąpielową tegoroczną do wypu- 
PP. przedsiębiorcy zechcą się wcześnie zgła­

szać do Zarządu wód mineralnych w Iw oniczu— ostatnia 
poczta Miejsce. (5 6 6-4-6)

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukami.


